Załobna defiiada wojsi 


przed trumną w Belwederze 


Od samego rana tysiączne tlu- 
my ciągną Alejami Ujazdowskie- 
mi ku Belwederowi, ustawiając 
się po obu stronach ulicy. Caly 
plac przed bramą pałacu belwe- 
derskiego zapełniony jest publicz- 
nością. 

Aczkolwiek dzisiejszy dzień za- 
rezerwowany jest dla rodziny 
marszałka Piłsudskiego i dla de 
legacyj wszystkich formacyj woj: 
skowych oraz dla osobistych prz} 
jaciół i współpracowników zniar- 
łego (gdyż zasadniczo dostęp do 
trumny dany będzie wszystkim z 
chwilą wystawienia jej w kate- 
drze), od czasu do czasu drobne 
grupki osób, przeważnie dzieci, 
dopuszczane są do pałacu w Bel- 
wederze. 

Dziś oddaje hołd prochom swe- 
go wodza armia polska, Niezliczo- 
ne delegacje wojskowe wszystkich 
rodzajów broni na czele z də- 
wódcami przybywają z całego 
kraju. do pałacu belwederskiego, 
defiłujac po raz ostatni przed 
śmiertelnemi szczątkami marszał- 
ka Piisudskiego. 

Ciało Marszałka spoczywa w 
wielkim salonie pałacu. zamienio- 
nym na kaplicę żałobna. W kapli- 
ty, której Ściany okryte sa krepą, 
panuje półmrok, W rogach wid- 
nieją dwie wielkie urny alaba- 
strowe, przesłonięte krepą, 0- 
świetlone wewnatrz rzucające 
shop światła na katafalk. 

Wysoki katafalk. na 
sjoczywa: ciało Marszalkza 
sudskiego, przybrano materją 
kolorze purpurowym. 

Ciało zmarłego ubrane jest w 
mundur marszałkowski, przep1- 
sany wielką wstęgą orderu Virtu- 
ti Militari. 

Glowa spoczywa mna niewiel- 
kiej poduszce, spod której opada 
materja biała na stopień katafal- 
ku, na którym widnieją barwy or- 
Geru Virtuti Militari. 

Ręce Marszałka złożone są da 
modlitwy i trzymają obrazek 
Matki Boskiej Ostrobramskiej. 

Na jednym ze stopni katafalku, 
przy norzch zmarłego ustawiona 
jest wielka urna kryształowa 0 
odcieniu niebieskawym, w której 
umieszczono serce marszałka Pił- 
sudskiego. 

Przy umie leży czapka - macie- 
jówka legjonowa z orłem  strze- 
leckim, buława i szabla Mar- 
szałka. 

Następny stopień  katafalku 
przybrany jest materją purpuro- 
wa a na niej widnieje wielki 
orzeł biały. 

Nad  katafalkiem powiewają 
trzy historyczne sztandary woj- 
ska polskiego, przybrane kirem: 
z 1881 roku, z 1863 roku i sztan- 
dar legjonowy. 

U stóp katafalku, przy którym 
pala się świece, leży wiązanka 
białych kwiatów od _ córeczek 
Marszałka — Wandy i Jagody. 

Wartę honorowa przy katafalku 
pełnią oficerowie, podoficerowie 
i szeregowcy z obnażonemi  SZa- 
blami. Na twarzach ich maluje 
się ból i skupienie. 

Na fotelu w głębi kaplicy sie- 
dzi, pograżona w ciężkiej żałobie, 
pani marszałkowa Aleksandra 
Piłsudska z córkami w otoczeniu 
najbliższej rodziny. 

Adjutanci wpuszczają co pe- 
wien czas do kaplicy delegacje 
poszczególnych jednostek wojsko- 
wych i grupy osób, przeważnie 
spośród bliskich współpracowni- 
ków Marszalka, które przybywa- 
ja, by złożyć hołd wodzowi naro- 
Ga: 

Generalicja, wyżsi oficerowie 
żołnierze klękają przed katafal 
kiem i pozostają chwilę w mod'i- 
twie. Na twarzach maluje się 
przygnębienie, raz po raz słychać 
cichy szloch. 

O godz. 11 ks. biskup polowy 
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ce żałobną przy Katafalku, 


Pilsudskiego. Na 
obecna była najbliższa 
Marszałka Piłsudskiego. (PAT). 


Kandoiencje 


attachés wojskowych 
W ciągu 13 b. m, zgłosili się 


Eksportacia ZW 


Eksportacja zwłok marsz. Pił- 
sudskiego z Belwederu do kate- 
dry św. Jana odbędzie się już 


łudniu. 

Zwłoki marszałka Piłsudskiego 
będa złożone w szklanej trumnie 
na wysokim katafalku, przed któ- 


rym stanie warta honorowa. 
Trumna pozostanie w katedrze do 
piątku. 


Przez całą noc ze środy na 
czwartek katedra będzie otwarta. 
We czwariek rano kardynał ks. 
Rakowski w asyście  duchowień- 
siwa odprawi uroczyste nabożeń- 
stwo. 7 

KOMUNIKAT KOŚCIELNY 


Według prawdopodobieństwa 
pokryta sre 
Trumna. w której  spoczną 


zwłoki marszałka. będzie wykona- 
na ze srebra, mianowicie drzewo 
dębowe otrzyma pokrycie ze 
srebrnych blach waleowanych, 
spojonych nitami. 

Projekt trumny wykonał prot. 
Jan Szczepkowski. Kierownictwo 
techniczne nad wykonaniem 
trumny powierzono znanemu gra 
werowi, p. Gontarczykowi. Współ 
pracować przy wykonaniu trum- 


Pod Koroną Z 


stanie trumn 


Pośrodku katedry św. Jana, 
gdzie trumna ze zwłokami marsz. 
Piłsudskiego będzie wystawiona 
na widok publiczny, pod sklepie- 
niem będzie zawieszona  ołbrzy- 
mich rozmiarów korona z białych 
orlów polskich z krzyżem. Od ko- 
rony spadać będą wdół sztandary 
o barwach państwowych. Sztan- 


Defilada 


Na godz. 5-tą pop. została 
wczoraj zwołana powszechna 
zbiórka harcerska na Rynku Sia- 
rego Miasta. Pochód wyruszył na 
plac marsz. Piłsudskiego, gdzie 
wszystkie drużyny ustawiły się w 
le 8 W pochodzie wzięło u- 
dział 2.250 harcerek, 180 zuchów 
i 2.100 harcerzy, 200- instrukto- 
rów oraz drużyny koła przyjaciół 
harcerstwa. Czwarte skrzydło 
stanowiło naczelnictwo Związku 
Harcerstwa Polskiego, a więc za- 
rząd oddziału warszawskiego Z. 
H. P., wydział kół: przyjaciół i 
zarządy poszczególnych kół wraz 
z duchowieństwem, roztaczają- 
cem szczególną pieczę nad har- 
cerstwem. z ks. kanclerzem Meu- 
ersbergerem i ks. harcmistrzem 
Humpolą, kapelanem prywatnym 
Prezydenta R. P 


Na dane hasio mjr. Wądołków-| 


ski, przewodniczący oddziału war 
szawskiezwo. odczytał głośno orę- 
dzie Prezydenła R. P. oraz roz- 
kaz naczelnictwa Z. H. P. z dnia 
13. 5. 1985 r. Wystapili potem na 
front czterej dobosze i rozległy 
się dźwięki werbla. Wówczas po- 


Gawlina odprawił cichą Mszę św. 
żałobna w salonie pałacu belwe- 
derskiegó, zamienionym na kapli- 
na 
którym spoczywa ciało Marszałka 
nabożeństwie 
rodzina 


oddędzi? się dziś o godz. 17 


dziś, w Środę, o godz. 5-tej popo-j 


(a 


do sztabu głównego attachés wej- 
skowi, akredytowani w Warsza- 
wie, w pełnych mundurach i skła 
dali kondolencje w imieniu 
swych armij. Kondolencje przyj- 
mował w imieniu sztabu główne- 
go mjr. dypl. Axentowicz. Pierw- 
szy przybył dziekan attaches waj 
skowych pułkownik armji angici- 
skiej Vconnal Rowan. 


łok do katedry 


, gksportacja zwłok $. p. Marszat- 
j NA Piłsudskiego z Belwederu do 
kościoła  archikatedralnego św. 
ana odbędzie się w środę 15 b. 
m.-'w godzinach popołudniowych. 


Następnie zwłoki Marszałka bę- 
dą wystawione na widox publicz- 
ny, poczem w piątek b. m. odbe- 
dzie się uroczyste nabożeństwo 
żałobne. 


Opłata pocztowa miszcz. ryczałtem, 


+ 


POZ 


Warszawa, 


Środa 15 maja 1935 r. 


Marszałek Piłsudski na łożu śmierci 


Po nabożeństwie i mowie ža- 
łobnej trumna ze zwłokami bę- 
dzie przeprowadzona na dworzec, 
skąd koleją zostanie przewiezio- 
na do Krakowa, gdzie odbędzie 
się nabożeństwo żałobne i' po- 
grzeb w sobotę dn. 18 bm. (KAP). 


trumną 
brną blachą 


ny będą wychowankowie Aka- 
demji Sztuk Pięknych w Warsza- 
wie. 


Notowane przez nag wczoraj po- 
głoski, obiegające w kołach politycz- 
nych, iż w związku z tygodniem ża- 
"Hobnym ulcgną czasowemu zawiesze- 
niu prace polityczne, nie potwierdza- 
ją się. Być może zrasztą, że pierwot- 
ne zamiary uległy zmianie. W każ- 
dym razie jest faktem. Że rząd nie 
zamierza w niczem przewlekać prac 
nad ordynarią wyborczą, w dalszym 
ciągu uważając jej jaknajszybsze za- 
łatwienie za najważniejszy punkt 
swej polityki. 

Wezoraj członkowie grupy konsty- 
tucyjnej BB edhyli krótkie posie- 
dzenie, ua którem wygłosi} przemó- 
wienie wicemarszałek Car. Poinfor- 
mował on zebranych, że premier Sła- 
wek vezv sobie, aby prace nad or- 


Trumna będzie miała kształė 
zwykły. W wieku jej będzie u- 
mieszczona szyba  krysztalowa. 
pod nią czurny krzyż i nieco po- 
niżej ryngraf z obrazem Matri 
Boskiej Ostrobramskiej. ofiara- 
wany w swoim czasie marszałko- 
wi przez I pułk legionów. 


białych orłów 


a w katedrze 


dary te sięgać będą 
łogi. 

Pod koroną stanie katafalk ze 
zwłokami marszałka  Piłsudskie- 
go. Katafalk będzie oświetlony 
zgóry przyćmionem światłem. Be 
dzie to jedyne światło w Kate- 
drze, ponieważ wszystkie okna 
oraz żyrandole będą żaslonięte 
krepą. 


harcerzy 


chyliły się wszystkie sztandary 
poszczególnych drużyn, które o- 
patrzono w kokardy z krepy. 

Z placu marsz. Piłsudskiego 
pochód harcerski pomaszerował w 
kierunku Belwederu, przed któ- 
rym przedefjlował, poczem na ul. 
Bagateli zosta] rozwiązany. 

m a ECU JE "ni | 


Żałobne posiedzenie 


Polskiej Akademi Literatury 


Polska Akademja  Literatury|jPAL w r. 1933 marsz. Pilsud- 
odbyła wczoraj żałobne posiedze» j skiemu, jako swemu  protektoro- 
nie spowodu zgonu marszałka wi. 

Piłsudskiego. Na wstępie zebra-| W czasie zebrania wysiano de- 
nia prezes P. A. L. Waclaw Siero- pesze: do pani marszałkowej Pil- 
szewski wygłosił przemówienie, | sudskiej, do p. Prezydenta Rze- 
poświęcone pamięci marsz. Pił-, czypospolitej i do p. prezesa rady 
sudskiego. ministrów. Pozatem wystozsiywa- 
Przemówienia tego wysłuchali, no odezwę do pisarzy. 


Zdiecia filmowa 


Wczoraj przyjechali do War- 
szawy specjalni kinooperatorzy 
wysłani przez koncern Foxa z 
Pragi Czeskiej i Berlina, W dro- 
dze do Warszawy z Pragi czeskiej 
jest specjalny wóz. do zdjęć dźwię 
kowych. asr; 


aż do po- 


Belgijski premjer van Źeeland o- 
świadczył w dnia 13 b. m. w dłuż-' 
szem przemówieniu, że rząd belgij- 
ski podjął walkę z kryzysem gospo- 
darezżym, że jednak Gopiero po roku 
można będzie stwierdzić, czy walka 
ta — rozwijająen się ne różnych te- 
renach — została wygrana. czy też 
przegrana. 

Po dewalnacii beli kapitały, któ- 


iczłonkowie P. A. L. w pozycji Pozatem postanowiła Polska A- 
stojącej. kademia Literatury urządzić w 

Polska Akademja Literatury | najbliższym czasie uroczyste ze- 
weźmie udział w pogrzebie w| branie pub! zne, na którem pre- 


zeg Wacław Sieroszewski wygłosi 
prelekcję, poświęcona marszał- 
kowi Piłsudskiemu, 


pełnym składzie prezydjum, któ- 
re poniesie z2 trumna insygnia 
PANAT E ofiarowane ` przez 


. 


Rząd belgijski zadowolony 


Z dewaluzcii belgi 


dynacją wyborczą prowadzone były 
w dalszym ciągu 

Wczorajsze posiedzenie trwało jed- 
nak zaledwie kilka ininut. Natomiast 
dzisiaj grupa konstytucyjna ma pod- 


B. B. obraduje w dz szym c ągu 


Nad ordynacja wyb 


waza 


skom, w kołach parlamenttarnych. T 
trzymywano wczoraj, że wymieniany 
dotąd termin nadzwyczajnej —6esji 
sejmowcj nie ulegnie zbytnim Śmia- 
nom. ` Będzie ona zwołana natych- 


iąć przerwane na kilka dni obrady. | miast po uzgodnieniu projektów 
To też wbrew poprzednim pogło- | przez BB. ; 
A EBRO R WSJ |= 


Niemal natychmiast po śmierci 
Marszałka wezwano do Belwede- 
ru lekarzy dr, dr. Kalicińskiego i 
Laskowskiego. aby dokonali wyję- 
cia mózgu i serca Marszaika, 
zgodnie z Jego wolą, oraz przy- 
stąpili do zabalsamowania zwłok. 


Móza — do Wilna 

Mózg wyjęty w czasie sekcji le- 
karskiej został zabezpieczony 
przez lekarzy -fachowców. Będzie 
on, zgodnie z wolą Marszałka, od- 
dany Instytutowi badania móz- 
gu. 

Instyłyt ten stanowił w swoim 
czasie jeden z uddziałów Uniwer 
sytetu warszawskiego, nstępnie 


re przedtem uciekły z Belgii, prowró- 
cily w olbrzysaich ilościach 1 pođ 
najróżńiejszemi postaciami. Ilość ka- 
pitałów renatrjowanych jest tak du- 
ża, że przekroczyła najśmielsze ocze- 
kiwania rządu. Frank belgijski jest 
dziś walutą zupełnie pewna i służy 
dia obeych kapitałów .jako „waluta- 
przytułek“. W związku z tem Belgja 
nie ma już w chwili obecnej t. zw. 
problemu walutowego. 
Najważniejszym celem pgospodar- 
czegu programu rządu jest poprawa 
stanu zatrudnienia i zmniejszcnie 
bczrobocia. Rząd jest przekonany, że 


najlepszą metodą przy zwajczaniu 
btzrobocia jest przywrócenie ren- 


tewności gospodarce belgijskiej. 
Cale przemówienie tcknęło wielkim 
optymizmem. 


Po zabalsamowaniu 


„złożył hołd, lekarze 


Wymiana of cerów | 


TOKIO, 14. 5. SPAT.). Mini-| 
sterstwo Spraw Wojskowych do- 
nosi, że dwaj oficerowie armji 


jupońskiej będą przydzieleni do 
armji sowieckiej w czerwcu w 
charakterze tłumaczów. W tym 
samym czasie oficerowie sowiec- 
cy będą przydzieleni do armji ja- 
nańskiei. 


został przeniesiony do Wilna. 
mieści się obecnie przy Uniwersz 
tecie Stefana Batorego. , Jest to 
jeden z „najlepiej postawionych 
tego rodzaju instytutów w świe- 
cie i pozostaje pod zwierzchnie- 
twem prof. Rose. 


Serce — Matce 

Wyjęto i zabezpieczono takżś 
serce, które jak wiadomo, zgod: 
nie z wolą Marszałka, spocząć 
ma u stóp prochów Jego matki 
w katedrze św. Kazimierza w 
Wilnie. 

Pogrzeb serca p. Marszałka 
nie odbędzie się razem ż pogrzes 
ben na Wawelu. Stanie się to z 
dwóch powodów: Pierwszy po- 
wód — to danie możności ludnos 
ści całej Polski uczestniczenia w 
pogrzebie serca Marszałka w 
Wilnie, a drugi powód to opóźnia 
jace się sprowadzenie prochów * 
matki Marszałka ś. p. Marji Pil- 
sudskiej z Litwy do Wilna. 

Aby omówić przyśpieszenie 
ekshumacji i przewiezienia trum- 
ny é. p. Marji Piłsudskiej wyje- 
chał niedawno z polecenia p. 
Marszałka ma Litwę adjutant oso- 
bisty kpt. Bogdan Lepecki. Grób 
š. p. Marji Piłsudskiej znajduje 
się w miejscowości Surginty pow. 
wiłkomierskiego na Litwie. 
Jeszcze przez kilka dni ciało 
arszałka pozostanie wśród nas 
w Warszawie. 


M: 
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* Maska pośmiertna. 


Gdy onegdaj po krótkiej modli. 
twie u łoża śmierci. p. Prezy- 
deut opuścił Belweder, gdy rząd 
uzyskali da 
stęp do ciała Marszałka. Prof. 
Jan Szczepkowski przybył dla 
dokonania maski pośmiertnej, 
Opowiada, że był pełen obawy. 
czy zdoła dobrze wypełnić swoje 
zadanie. Odlew gipsowy przewie- 
ziono do pracowni profesera i w 
przeciągu nocy wykonano nega- 
tyw. Okazało się, iż maska wypa- 

la dobrze. Teraz uzyskali do niej 
dostęp fotografowie. 


Po Z 


onie Marszałka Piłsu 


W przewidywaniu śmierci 


Silny organizm długo 

W związku z chorobą i śmier- 
cią Marsz. Piłsudskiego dowiadu- 
jemy się jeszcze następujących 
szczegółów: 

Przebieg choroby 

Wiadomości o stanie zdrowia 
$. p. Marszałka Piłsudskiego nie 
były podawane ze zrozumiąłych 
względów do wiadamości pyblicz- 
nej. Jak się teraz okazuje, leka- 
rzy leczących Marszałka niepo- 
koil od kilku miesięcy coraz gor- 
szy jego wyglad. niewspółmierny 
do choroby nerek, na którą cier- 
piał oddawna. 

W Wielki Piątek, dnia 19 kwiet 
nia, Marszałek dostał po raz 
pierwszy ataku 
Sprawadzona z Wiednia profeso- 
ra Wenckenbacha, który wraz z 
dr. Stefanowskim stwierdził raka 
żołądka į} wątroby. 
ckenbąch skpedził w Warszawie 
dwa tygodnie i wohee pewnej po- 
prawy w stanie zdrowia chorego 
odłechał da Wiednia. 

Od Wielkiego Pistkyu jednak 
zaczęło się krvtuczne stadinm 
choroby. jedynie silny organizm 


wątrohianago. | 


Prof. Wen-: 


apjerat się chorobie 


Już od roku 1920 

Osoby należące do bliskiego o- 
toczenia ś. p. marszalka Piłsud- 
skiego utrzymują, że od 1830 r. 
zdawał on sobie sprawę, iż stan 
jego zdrowia stale się pogarsza. 
Dążył też do tego, aby przygoto- 
wać kadry rządzące, któręby choć 
częściowe wypełniły lukę ną wy- 
padek jego śmierci. 

W tym celu, zdaje się, powołał 
do żyeią ciało doradcze w postą- 
ci konferencji b. premierów i in- 
ne ciała pomocnicze. Nie przyche 
jdził na posiedzenia rady mint- 
I strów rozmyślnie, aby kolejnym 
'premjerom j ministrom pozosta- 
wić zupełną swobodę działania w 
dziedzinie polityki wewnętrznej. 


; Polityka zagraniczna 
! Caią uwagę poświęcił natomiast 
„polityce zagranicznej, którą inter 
resąwął się do ostatniej chwili. 
, Będąc już ciężka chorym, przys 
pjat angielskiego kanclerza pry- 
jwatnej pieczęci, mr. Kdeną. Ar 
| udjencja jednak musiałą być skró 
cana spowodu silnego ocłabienia 


i stosowane rozmaite zastrzyki i| Marszałka. 


lekarstwa podtrzymywały życie 
Marszałka. 

W ubiegły piatek, kiedy nasta- 
piło gwałtowne npororszenie. kpt 
Baian poleciał do Wiednia i przy 
wiózł samolotem prof. Wencken- 
bacha mo raz wtóry Stan chorego 
był jędnak już właściwie bezna- 
dziejny. m 


Ostatni dzień 


W niedzielę rano dr. Stefanow= 
ski przywiózł do Relwederu ks. 
Korniłowicza. kapelana w zakła- 
dzie dla ociemniałych w Las- 
kach. żnanego z ascetycznego ży- 
ci i głebokiego rozumu: Odbyła 
się,” spowisdź, ale z przerwami, 
ponłeważ marszałek tracił chwi- 
lami' przytomność. Nastapiłe po- 
tem pewne chwilowe polepszanie. 
2 koła pałndnia ostateczną u= 
tumta *przytomneści i agonia. W 
. Belwederze, prócz rodziny i le- 
karzy, byli również obecni do zes 
nu gen. Wieniawa-Dłucoszewsk! 
i gen. Składkowski. Obydwaj, fak 
wiadomo, lekarze, 


Przed przyjazdem francuskiega 
ministra spraw zagrapieznych La 
vala Marsz. Piłsudski wyraził wo- 
hec min. Becka chęć ødbycią roz- 
mewy z p. Lavalem w cztery oczy, 
o ile lekarze na to pozwolą. Jak 
wiadomo, życzenię to było niewy- 
konalne. W ubiegły piątek jed- 
nak Marszałek przyjął min. Bec- 
ka i z dużem zainteresowaniem 
wysłuchał jego sprawozdania 0 
konferencji z min. Lavalem. 

Do ostatnich niemal chwil ży- 
cia rozmawiał poufnie z gen. Ry- 
dzem-Śmigłym, który w najbliż- 
szych dniach otrzymać ma şto- 
pień generałą broni. 


Testament 

Czy 6. p. Marszałek Piłsudski 
pozostawił jakieś rezporządzenie 
dotyczące polityki wewnętrznej i 
zagranicznej, spraw personal- 
nych i nominacji Ministra Spraw 
Wojskowych — to okaże się za- 
pewne z testamentu, który podob 
no pozostawił i który ma być ot- 
warty po pogrzebia. 


Eksportacia zwiok 


Eksnportacja 
bycszicyo z Bełwederu do kate- 
dry św. Jana odbędzie się praw- 
dopodobnie w czwartek  wieczo- 
rem. aczkolwiek data ta jeszcze 
nie jest astatecznie ustalona ze 
wżelędów technicznych. 

Oszklona trumna bodzie usta- 
wiona w głównej nawie katedry. 
Katedra bedzie otwarta dla wszy. 
stkich przez cała noc, całv dzień i 
noe następną tak. aby każdy mógl 
po raz ostatni ujrzeć twarz Mar- 
szałka i złożyć mu hołd. Przy 
trumnie pelnić będą straż hono- 


Tłumy przed 


Do późnej nocy przed Belwede- 
fem bezustannie gromadziły sie 
nięprzeliczone tłumy. Wszyscy 
pragnęli dostać się do wnętrza a 
by oddać ostatni hołd szczaątkom 


ciała marsz. Pił-; rowa 


generałowig, oficerowie 
wszystkich szarż i podoficerowie. 

Nahożeńsiwo żałobne, którego 
termin uzależniony iest od dnia 
eksportacji, odprawi ks. kardy- 
nał Kakowski. 


Dzień eksportacji ciała z kaje- 
dry na kolej. która je przewiezie 
wraz z orszakiem do Krakowa, 
bedzie wyznaczony i ogłoszony 
prawdopdobnie we czwartek wie- 
czorem. Pociąg bedzie jechał bar- 
zo wolno i zatrzyma się na wie- 
łu stacjach po drodze» 


Belwedsrem 


Pierwszego Żołnierza Rzeczypo- 
spolitej. Wpuszczano jednak tyl- 
ko oficerów z rodzinami i delega- 
cje które skłądałe podpisy w księ 
dzę audjencjonalnej. 


z calego świata 


przybywają Pa! 


Tragiczna wieść o żgonie Józe- 
fa Piłsudskiego odbiła się smut. 
nem echem. wśród wszystsich Po 
laków rozsianych po całym świe- 
cie. 

Na pogrzeb Józefa Piłaudskie- 
go przybyć mają liczne delegacje 


acy na pogrzeb 

Połcenji Zagranicznej. Sygnalizo- 
wano już przybycie tysiąca Pola- 
ków z Czechosłowacji. Zapówie- 
dziany jest również przyjazd licz- 
nych delegacyj wychodztwa pol- 
skiego z Francji i Niemiec. 


Stypendium im. marsz. Piłsudskiego 
na Uniwersytecie Warszawskim 


fYczoraj popołudniu odbyło się 
posiedzenie nadzwyczajnej rady 
wydziału lekarskiego U. W. na 
którem uchwalono ufundować sty 
pendjum im. pierwszego marszał- 


Przerwa pracy 
KATOWICE, 13.5 (PAT). Wiado- 
mogi o agonie marszałka Piłsudskia- 
go naduszia w późnych godzinach 
wieczornych. Dzis sd sanowa rana na 
wszystkich gmachach państwowych i 
samorządowych oraz na domach pry- 
watnych powiewają flegi państwowe, 


ka Polski, doktora medycyny ho- 
noris causa Uniwersytetu War- 
szawskiego Józefa Piłsudskiego, 
dla studentów medycyny lub mło- 
| dych lekarzy. 


na znak żałoky 


opuszezone na znak żałoby do poło- | 


wy masztu. Główne nlica tcsą w po- 
wodzi chorągwi, przepasanych kiren’ 
Niemal wszystkie sklepy na głiwniej: 
yeh ulicach przybrały kirem wysla- 
wione w oknach portrety marszałka 


Piłsudskiego. W godzinach popołud- 


niowych na ręce p. woj. Grażyńskie- 
go składah kondolencje przedstawi- 
ciele wszystkich kansulatów, mają: 
cych swą siedzibę w Kaiowiench, re- 
prezentanci ciał samorządowych, sa- 
morządu gospodarezęgo, przemyslu, 
delegacje organizacyj spałecznych 
Difa dE 

Prezydjuma m. Katowice zwołała na 
godzinę 17 w dniu dzisiejszym mad- 
zwyczajne posiedzenie Rady Miasta, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


celem złożenia hołdu zmarłemu mar- 
szałkowi. 

Q godz. 13 we wszystkich zakła- 
dach przemysłowych na całym tere- 
nie Śląska przerwana pracę, poczej 
przed zgromadzonemi załogami od- 
czytano orędzie Pang Prazydonta 
Rzeczypospolitej. Równocześnie Unja 
Polskiego Przemysłu wysłała depesze 
kondolencyjne na ręce p. premjera 
Sławka i p. ministra handlu * vrze- 
mysłu. 


Teleśram konidslencyjny 


Ojca św. 


RZYM, 14. 5. (PAT). Wczeraj 
popołudniu przybył do ambasady 
polskiej przy Watykanie kardy- 
| pał sekretarz stanu Pacelli i wy- 
raził amb. Skrzyńskjemy gwe 
współczucie spowodu straty, jaką 
poniosła Polska. 

Substytut kardynała sekretarza 
| stanu mons. Ottaviani przybył do 
nieść ambasadorowi, że Ojciec 
Święty głęboko wzruszony zgo- 
nem marsa. Józefa Piłsudskiego 
przesłał Panu Prezydentowi tele 
| sram kondolencyjny oraą że kar- 
dynał sekretarz stanu w imieniu 
Ojea ów. i własnem, przesłał telę 
gram 4 wyrazami współczucia pa 
ni Mąrszałkowej. 

MIASTO WATYKAŃSRIE, 13.5 
(KAP). Ojciec św. wystosował do 
Pana Prezydenta Rzeczypogpolitej 
następujący telegram; 


Rząd francuski 


PARYŻ, 14. 5. (PAT). Agen- 
cja Havasa donosi: Rząd fran- 
cuski na pogrzebie Marszałka 
Piłsudskiego reprezentować be- 
dzie ministęr spraw zagranicz- 
nych Laval i marsz. Petain. W 
związku z tą decyzją rządu min. 


Laval zatrzyma się w Warszawie | 


w drodze powrotnej z Moskwy. 
Marszałek Petain wyjedzie do 


„Bierzemy żywy udział w smut- 
ku Waszbi Ekscelencji i w żałobie 
zawsze gzczególnje drogiej Nasze- 
mu sercu Polski. Modlimy się o 
wieczny odpoczynek dla duszy 
zmarłego Marszałka jak również 
o zgodę. pokój i pomyślność Po!- 
ski, błogosławiąe jej całej w Pań: 
skiej Dostojnej Osobię”. 

J. Em. Kardynał Sekretarz Sta- 
nu Pacelli przesłał w imieniu Oj- 
ca św, do Pari Marszałkowej Pił- 
gudskiej nastepniącą depeszę: 

„Jego Świątobliwość bierze 4y- 
wy udział w wielkim bólu Peni 4, 
zanosząc z calego serca modły za 
zmarłego Marszałka, przesyła Wa 
szej Ekscelencji i całej rodzinie 
pociechę błonosławieństwa apa- 
stelskiego, do którega pragne do- 
łączyć wyrazy mego osobistego 
wgpółczucia”. 


na pogrzebie 


Warszawy po ustaleniu 
nem daty pogrzebu, 
RZYM, 14. 5. (PAT). Agencja 
Stefani podaje. że ną uroczysto- 
Aciach pogrzebowych Marszałka 
Piłsudzkiego rząd włoski repre- 
zentowany pędzie przęz ambasa- 
dora Bastianiego, a armja wło: 
‘ska -— przez specjalną delegację 
'2 gen. Graziolim na czele. 


| 


oficjal: 


Kendoelencie 


W związku ze śmiercią marsz. | 


Piłsudskiego Pan Prezydent otrzy 
mał szereg depesz kondolencyj- 
nych: 


Z najełębszem wzruszeniem przy” 
łaczam sie do żałoby Polski i do wiel 


kiego bólu Waszej Fkscclencji w 
chwili, w której zeszedł ze Świata 


goracy patriota i wielki żołnierz, któ 
rv żvcie swoje poświecił pełnemu 
chwały wskrzeszeniu swojej ojczyz- 
ny. Dziełe jego wsnaniałe  zrealizo- 
wane pozostanie jednym z najdonła- 
ślejszvch czynów i jednym z paj 
szeześliwszvch aktów odbudowy, ja- 
kie zna historia. 

Naród francuski złączony 3 naro. 
dem nolskim wezłami odwiecznej i 
niezniszczalnei nrzvjażni hierze iak- 
naiszerszv ndział w cieżkiej próhie, 
która spadła Ra sBrzeymierzony Nna- 
ród. Tak. jak Polska, Francia zacho- 
wa po wieczne czasy pamieć tera, 
któr, zrówno w chwilach paitrorirze| 
niejszwek, jak 1 najpełniej" g"ch 
triurafu był ucieleśnieniem dycha oj- 
€zyzny. ; 

Albert Lebrun. 


Depesza kanclerza Rzeszy A- 
dolfa Hitlera, 
Giehnko poruszony  wiadomościa 


o zgonie Marszałka Piłsudskiego wy- 
raam Waszei Filegeelencji i rzadawi 
polskiemu najszczęrsze  wsnółczucie 
mnie i rzadu Rzeszy. Pałska traci w 
nowołanem da wieczności Marszalim 
twórcę swero nowego państwa i 
«wego natwiernleierego svna. Wraz 
za narodem nolekim również raród 
niemiecki obchodzi żałahe spowadn 
śmierci tegn wielkiera patriot, któ- 
ry mrzez swa pelna zrozumienia 
wsnółnracę z Niemcami oddat nietwi. 
ka wielra ustom obu naszym kra- 
iom. ale mrzrczwnił się monedto w 
sniaóh inknaihordriaj wartościowy 
do uspokojenia Furopv. 

Niemiecki konolerz Rzeszy 

Adolf Hitler. 


Depesza regenta Węgier: 


Z uczuciem najałebszego bólu do- 
wiedziałem się smutnej wieści 
śmierci Marsz. Piłsudskiego. słusi, 
jakie ten wielki patriota oddał nie- 
tylko swei własnej Ojczyźnie, lecz i 
światu eałemu, s'naeagnia wzbudzała 
powszechny żal, jaki naród wewięr- 
ski dzieli z całewn Serca szczerze za- 
smnecony, że widzj, jak schodzi ze 
śwłatą żyinew nrzykład Indzkief wie! 
kaści i jeden z naiwiemie'szuch 
nrzvjaciół Wegler. Prosze Wasza 
Fksceleneje o przyjecie w tei smut- 
nei chwili wyrazów naiełebszej sym- 
patii mofej. iok również całego na- 
rodu węgierskiego. 


„ Mikołaj de Horty 

Regent Królestwa Wegier 

Depesza króla bułyarskiego:-- 
Głęboko zasmucony smutną wia- 
domością o śmierci sławnege Mar- 
szałka Piłsudskiego wyrażam Panu, 
Pamie Prezydencie, jak rówmieś i 
Narodowi Polskiemu me kondolencje, 


oj 


pełne wzruszenia i zapewniam Pana 
o najżywszem udziale, jaki Bułęarja 
bierze w wielkiej żałobie, którz dot- 
knęła Polskę. 


„Ą (—) Borys. 
Depesza prezydenta Hiszpanji: 
Z głębokim smutkiem  dowiąduię 


się o smierci nieodżałowanego Mar 
szałka Pilsudskiego i ze wzruszeniem 
proszę Waszą Fksestencję o przyle- 
cie mojej kondalencji oraz zapewnier 
nia met głebokiej rympatji. — Niceto 
Alcala Zamora — Prezydenta Renub!i 
ki Hiszpańskiej, 

Telegrum prezydenta 
słowacji: 

Boleśnie zaskoczony Śmiercią mar- 
szałka Piłsudskiego przyłaczam sie 
do żałoby, która dotkneła Polskę. 


T. G. Masaryk. 


Depesza prezydenta Łotwy Al- 
beria Kwiesisą; 

Głęboko wzruszony Śmiercią pana 
Marsz. Piłsudskiego. proszę Waszą 
Ekscelencje © przyjecie zapewnienia 
uczuć bolesnego współczucia, w któ- 
rem Łotwą przyłącza się jednomyśil- 
nie do bezmiernej żałoby, którą o- 
patrznóść dotknęła tak okrutnie Na- 
ród Polski, powołujac do siebie bo- 
hatera narodowego, którego imię po- 
zostanie nazawsze niezatartę w hi- 
storji Polski wskrzeszonej i w ser 
each jej obywateli. 


Czecho- 


Albert Kwiesis, 


Depesza prezydenta w. m. 
Gdańska Greisera: 

Głęboka wstrząśnięty wiadomością 
o nagłej mierci marszałka Pilsud- 
akiemo wyrażam Fanu, Panie Prezy- 
dencie oraz polskiemu rządowi za- 
równe % imieniu raadu Wolnego 
Miasta Gdańska, jak i osobiście maje 
najserdeczniejsze współęzucie, Rów- 
nież Gdańsk bięrze szczerze udział w 
żałobie sbowadu śmierci tego wiel- 
kiego męża stanu, który stale gorąco 
wrystepował za dobra. współpracą 
między Gdańskjem a Polską. 

Artur Greiser 
Prezvdent Senatu 
W, M. Gdańska. 


Debesza prezydenta konfedera- 
cji Szwajcarskiej: 

Bada związkowa, bedaca również 
wvrazicjelka uczuć narodu szwajcar- 
skiego przyłącza sle całem sercem 
do żałaby naradawej polskiei Wielka 
indywidualność Marszałką Piłsudskie 
vo, który był już legendarnym boha- 
terem, pozostanie zwiazana naza- 
wsze ze wspomnieniem netrero chwa 
ły wskrzeszenia jego państwa. 

Minger 
Prezydent Konfederacji 
Szwajcarskiej. 


Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej otrzymał pozatem depeszę og 
króla Karola rumuńgkięgo, który 
przęsła] mu snowady Śmiercj 
marszałka dózeia Piłsudskiego 
serdeczne wyrazy współczucia 


oraz od zastępcy premjera E- 
stonji Kaarela Enpalu, pełniące 
go obowiązki prezydenta repu- 
kliki. 

Jak donoszą ze Lwowa, arcyb. 
ks. Twardówski, arc. obrządku or 
miańskiego Teodorowicz i ks. met 
ropoliia Szeptycki wysłali depę: 
sze kondolencyjne na rece pana 
Prezydenta. 


s 

W prezydjum rady ministrów 
złożono specjalna księgę, do któ. 
rej wspisują się dygnitarze i dy- 
plomaci. 

Ambasador francuski p. Jules 
Laroche wraz z całym personelem 
ambasady złożył kondolencję w 
Belwederze i zapisał się do Spe 
cjalnej księgi. 


Do kancelarji cywilnej Mini-| Stefan  Krzvwoszewski. Dyrektor 
sterstwa Spraw Zagranicznych. | Zwiazku Stanisław Kąuzik, 
Prezydjum Rady Ministrów, Ge- Depęszę kondolencyjna wysto- 
neralnego Inspektoraty Armji, o- | sował Zwiazek Wydawców Dzien- 
raz na ręce p. Aleksandry Pitsud | ników i Czasopism, pozatem do 
skiej nadchodzą ze wszystkiech | premiera Sławka. 
stron świata dępesze kondolen- 3 
pring A | żałobny 

J. E, ks. kardynał Prymas znaczak pzeztowy 
Hlond wystosował na ręce gen i 


Rydza-Śmigłego, generalnego in- 
spektora sił zbrojnych. WNE) 
treścj następującej: | 

Spowodu zgonu genjalnego twórcy | 
zwycięskiego wodza i pierwszego | 
marszałka armji polskiej Józefa Pił- ; 


Na statky 


KOPENHAGA, 15. 5. (PAT). 
Na gtojącym w tutejszym porcie 
statku „Pułaski“ wywieszono fla- 
gi żałobne, Dziś o godz. 9.80 na 
rokładzie statku odbyło się uro- 
czysta Msza żałobna. na której o- 
beeni byli poseł Rzplitej Sokolni- 
cki a członkami poselstwa, dele- 
gacie wychodźctwa w Kopenha: 
statku z załogą i kapitanem na 
czele. Pa nabożeństwie poseł So- 
kolnicki odczytał orędzie Prezy- 
denta, poczem zebrani w podnio- 
siym nastroju wśród głębokiego 


WFZUTSNPT TE EK AA” 


do rozwiązania 
ŁÓDŹ, 14. 5. Wśród żydów ; 
łódzkich coraz bardziej zaznacza? 
się chęć wycofania radnych ży- 
dowskich z miejscowej Rady 
Miejskiej. Stanowisku temu daje 
kóz dziennik żydowski „Lo- 
dzer Post", który pisze: 
| „Nasuwa się pytanie, czy nie 
| Ludzie, cierpiący na zaparcie stol- 
ca į złączone z tem przekrwienie at- 
ganów podbrzusza, hemoroidy, pią 
po ćwierć szklanki naturalnej wody 


Zyózi w Lodzi daža 


LJ 
Ne 180 (z 


iego 


sudskiego składam serdeczne kondo- 
lencję tejże armii na ręce Pana Ge- 
nerała. 
(—) Kardynał Prymas Hlond. 
4 

Związek Wydawców  Dzienni- 
ków i Czasopism wysłał następau- 
jącą depeszę do Pani Marszałko- 
wej Aleksandry Piłsudskiej: 

Pani Marszalkowa Aleksandra Prt- 
sudska — Belweder — Warszawa. 

Astrząśnięci do głębi zgonem Wiel 
kiego Wodza i Sternika Narodu Pot- 
skiego w imieniu Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników 4 Czasopism 
składamy Czcigodnej Pani Marszałkó- 
we] wyrazy naigłębszego współczu- 
cia i hołdu dla pamięci Wielkjego 
Męża, 
(—) Prezes Radv Naczelnej Feliks 
Mrozowski, Prezes Zarządu Głównego 


Minister Poczt i Telegrafów 
polecił podwładnym sobie urzę- 
dom wypuścić pocztowy znaczek 
obiegowy 25 groszowy z czarną 
obwódką i z podobizną Marszałka 
Piłsudskiego. 


"ss 
„Pułaski 
wzruszenia odśpięwali hymn na- 
rądowy. 


Żałoba w Gdańsku 


Prezes Senatu gdańskiego Gre) 
ser zawiadomił komisarza gene- 
ralnego Rzplitej w Gdańsku, że 
na wszystkich gmachach oficjal- 
nych i terenie W, Miasta Gdań- 
ska będą wywieszone sztandary, 
cpusżczone dó. połowy masztu w 
dniu 13 b, m. t dniu « pogrzebu 
Marsz. Piłsudskiego x 
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wama " 


rady mieiskiej 


Miejską i pozostawili większość 
endecką razem z grupą Banacyj- 
ną. Możę to spowodowałoby roz- 
wiązanie rady. Jest rzeczą nie do 
pomyślenia przecież, żeby sama- 
cja pracowała z endecją, albo 
ewent. pozostawała w opozycji. 
Jedyne wyjście do zamknięcia tej 
radjostacji hitlerowskiej z ulicy 
Pomorskiej, Ssączącej jad'i nic- 
nawiść antysemicką na całą Poj- 
skę, to spowodować rozwiązanie 
Rady. To jest jedyna słuszną ra- 
cja stanu całej uliey żydowskiej 
calego gspoleczeństwu żydowskie- 
go“, 


Zażrał rzewnie przed sądem 
na żelaznej rurce 


KOŁOMYJA, 14. 5. Przęd są- 
dem przysięgłych w Kołomyji to» 
czył się proces przeciwko Janowi 
Tomczukowi, który zamordował 
w  Balińcach handlarza bydła 
Michajluka, uderzywszy go kil- 
kakrotnie żelazną rurką po gło- 
wie. Ponieważ według obrony o- 
skarżonega, zabójstwo to byio 
tylko przypadkowe, a owa rurka 
żelazna, długości około pół me: 
tra, służyła Pomezukowi jako fu- 
jarka do przygtywania, prokura- 
tor zaproponował oskarżonemu, 
by zagrał coś ładnego na tej fu- 
TET. E E E ZKE UT 


Już jest spekulacja | 
Na opaskach żałobnych 


Wobec olbrzymiego zapatrzebowa- 
via na krępę i inne mąłorjały żałob- 
ue, ceny tych matercjałów gwałtow- 
nie się podniosły, Tuzin opgšek ża- 
łebnych kosztował owęło 5 zł, obec- 
nię usiłują pobrać zań po 9 zł., a na- 
wet 14 zł. 

Komisarjat Raądu na ta. st. War- 
szawę zwrócił się do kupięckich u- 
grupowań koniekcyjnych o przeciw- 
działanie wę własnym zakresie ohyd- 
remy procęderąwi nprawiąjia speku- 
lagji na żałobie narodowej. 

Stwigrftzone przez uddział aprowi- 
zpeyjny Kom. Rzędu wypadki usila- 
wania uprawiania nadużyć tępione 
beda z cąłą bczwzględnościa, włącz 
nie do aresztowania winnych. 


byłoby lepiej gdyby radni żydow- 
k „Franciszka » Józefa” zrana 


şcy i Bocjaliści opuścili Radę 
i na wieczór. Pytajcie się lekarzy 


jaręe przed sądem. 

Tomczuk wówczas odegrał na 
żelaznej rurce kilka melodyj hu- 
eulskich, grał z prawdziwęm mi- 
strzostwem, a w pęwnym momen- 
cie naraz przerwał i głośno się 
rozpłakał, wywołując wzruszenie 
wśród publiczności. Grał prze- 
cież o cenę własnego życia... 

Lekarze stwierdzili u Tomczu- 
ka zmniejszoną poczytalność. Wo 
bec tego werdykt przysięgłych 
zapadł lagodny i Temczuka ska- 
zano tylko na dwa łata więzienie. 


Celem uniknięcia pomy- 
tek w wysyłce naszego 
pisma, prosimy Szan. 
Prenumeratorów o da- 
kładne i wyraźne poda- 
wanie adresów 
$za lapin 
będzie śpiewać 


PARYŻ, 145 (PAT). Szaliapin b- 
puścił dziś szpital] w Neuilly sur 
Ścine. Jak słychać, choroba nie 
wpłynęła na głos artysty. 


Nr. 138 


Jeszcze szereg szczesółów 


0 chorobie marsz. Piłsudskiego 


Dziś, gdy imię ś. p. marszałka | popołudniowych Marszałek zasnął 


Piłsudskiego jest ma ustach|i obudził się o godz. 6-ej wieczo- 
wszystkich, osoby z jego bliskie- | rem. Wówczas dyżurny lekarz 
go otoczenia są oczywiście oble- | stwierdził znaczne, osłabienie 


gane pytaniami o szczegóły cho- | tętna, dowodzące, że zbliża się 

roby i ostatnie chwile. koniec. Wezwał więc całą rodzinę, 
Towarzysze lat dawnych opo-| która zgromadziła się u loża cho- 

wiadają, że Marszałek w dzieciń- | tego. 

stwie uważany był za chłopca Agonja rozpoczęła się o godz. 

dość wątłego; stale obawiano się . R 


o jego płuca i serce. O chorobie 
natomiast nerek i żołądka nie 
W imieniu Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czaso- 


było wówczas mowy. Bóle wewnę 

trzne zaczął Marszałek odczuwać 
pism przesłali pp. prezes rady na- 
czelnej Zwiazku Feliks Mrozow- 


dopiero przed dwoma laty. 
Podobno już przed rokiem le- 
í ski, prezes zarządu głównego Ste- 
Y [fan Krzywoszewski i dyrektor 


karz domowy dr. Woyczyński po” 

wział podejrzenia co do chorob 

wątroby i radził, > AB taj są Związku Stanisław Kauzik nastę- 
p u śm: woah. sk. pującą depeszę do p. Marszałko- 
SZAN. WRO WE CE aa PELE EJ AlekGandty/Pifsndskiej: 

„5 pana stary wątrobiarz i w „Wstrząśnięci do głębi zgonem 
każdym widzi pan chorego na W3 | Wjejkiego Wodza i Sternika Narodi 
trobę”. © ; Połskiego w imieni« Polskiego Związ 

Marszałek naogół nie lubił le- |ku Wydawców Dzienników i Cztso- 
karstw i lekarzy. Mówił, że musi | pism składamy Czcigodnej Pani Mart- 
się sam leczyć, bo lekarze nic mu | szałkowej wyrazy najgłębszego 
nie, pomogą i sam też chętnie Sto | współczucia i hołdu dla pamięci Wiel 
sował leki domowe. kiego Męża”. 

W ostatnich latach bywały tY-| Równocześnie wysłano do pre- 

godnie, w których czul się tak |zesa Rady Ministrów p. Walerego 
źle, że nic nie jadał prócz herba- |cp.wka telegram treści następu- 
ty i sucharków. Dlatego opadał jacej: 
z sił i coraz gorzej wyglądał. Od „Zgon Wielkiego Wodza i Sternika 
pewnego czasu utrzymywał, że 
umrze w tym roku, dożywszy te- 
go samego wieku, co ojciec, 


0d marca 


Dnia 19 marca r. b., w dzień 
swoich imienin, Marszałek bawił, 
jak wiadomo, w Wilnie. Tam na- 
stapiło znaczne pogorszenie w 
stanie zdrowia. Dostał silnych 
torsyj i bólów. Jak już podawali- 


do p. mersz 


CITTA DEL VATICANO, 14.5 
(PAT). Kardynal sekretarz slanu 
Paceili wysłał następujący telezrram 
do pani Aleksandry Pilsudskiej: 

Jego Świątobliwość bierze żywy u- 
dział w pani wielkim bólu i dolącza- 


śmy, w. kwietniu sprowadzono | jąc z ealozo serca swe modły za nic- 
prof. Wenckenbacha z Wiednia, 


otoczenie jednak niebardzo wie- 
rzyło jego twierdzeniu, że Mar- 
szałkowi.pozostaje zaledwie kilka 
tygodni życia. Ciągle jeszcze li- 
czono na niezwykle silny orga- 
nizm. 


Swieto 
Dzień imienin króla 


Na Wielkanoc nastąpiło dalsze,| Dziś Buigarja obchodzi święto 
bardzo silne poporszenie,, które|jimienin króla Borysa III. Miody 
od tego czasu stale postępowało. |władca Bułgarji nosi imię wiel- 

Dowodem. jak silny był orga'|kięgo króla Borysa M który w IX 
nizm Marszałka jest fakt, że nie-|wieku po Chrystusie zaprowadził 
mal do ostatnich chwil życia niejw Bułgarji chrześcijaństwo. Dla- 
leżał on w łóżku. Jeszcze w ubie-|tego też dzień imienin króla Bo- 
gla środę i czwartek przechadzałjrysa II! ma szczezólne znaczenie 
się powolutku po tarasie pałacu|dla Buigarji: łączą oni imię i 
pelwederskiego. W piątek był jużjobraz swojego miodego władcy z 
iak osłabiony, że chodzić nie|imieniem tego, który dał narodo- 
mógł. Nie chciał jednak leżeć ijwi nową religję. nowe życie du- 
Kazał wozić się w wózku na kół.|chowe. 
kach. fero Królewska Mość Borys III 

t szczególnie kochany i czczo- 
Ostatnie chwile ny przez całe społeczeństwo buł- 

Jeżeli chodzi o ostatnie chwile,|7arskie. Jego zdolności nieraz 
to, w niedzielę rano było parę go-|już podkreślano w prasie zagra- 
jzin tak znacznej poprawy, że) nicznej. Krol Bulgarów jest sym- 
projektowano nawet rychiy wy- bolem jeduości narodu. i 
jazd do Pikiliszek. W godzinacn Król Rorys JJJ urodził się w r. 


M nu:a ciszy 


w czasie pogrzebu ] ranny W katastro 
LONDYN, 14.5. (ATC). Wczo- 

W układanym obecnie przez | raj w hrabstwie Dorset został 
specjalnie powołany komitet pro- | ranny w katastrofie motocyklowej 
gramie obchodów żałobnych, u- |]otnik Shaw. Przewieziono go w 
względniony będzie udział dele- | zianie dosyć ciężkim do szpitala. 
zacyj poszczególnych warstw spo | Pod tem nazwiskiem kryje się 
łleczeństwa.  Wysunięty zostal | znany pułkownik Lawrance, który 
projekt urządzenia minuty ciszy | podczas wojny światowej odegrał 
narodowej w całej Polsce w chwi- | wybitną rołę wśród Arabów, a 
li, gdy zwłoki Marszałka znajdą | następnie był zamieszany w Wy- 
się na miejscu wiecznego spo- 
czynku. Przy ustalaniu ei S 
wojska uwzględniony będzie ostat PrZzeiaza BEŻ 
ni hołd wojskowej floty powietrz- 
nej w czasie pogrzebu, oddany 
przez kilkaset samolotów wojsko- 
wych. 

Dziś zapaść mają decyzje co do 
miejsca i kołejności przemówień 
najwyższych dostojników państwo 
wych w czasie obchodów  żałob- 
nych, 


0: rzucony projekt 


Wczoraj był rozważany projekt 
przeniesienia zwłok Marszałka 
Piłsudskiego z Warszawy do Kra 
kowa na barkach b. legionistów. 
Obliczono, że kondukt żałobny w 
ciągu 20 dni dotarłby do Krake- 
wa. Droga prowadziłaby z War- 
szawy przez Radom i Kielce, a 
stamtąd szlakiem 1 brygady dv R z 
i Nat cii siwo żiłobne 

Projekt ten jednak upadł, pó-| W czwartek, 16 b. ro. o godz. 10 
nieważ Rada Ministrów uchwali- | yno w kościele św. Trójcy przy ul. 
ła przewiezienie zwłok marszałka | Królewskiej ks. biskup dr. Bureche 
Piłsudskiego koleją. odprawi nabożeństwo żalobne spowo- 

4 du zgonu Ś. p Józefa Piłendskiego. 


| BUKARESZT, 14. 5. (PAT.) — 
|Jak słychać, sprawa cieśnin była 
przedmiotem rozmów między tu- 
reckim ministrem sprawy zagra- 
nicznych Arasem a posłem so- 
wieckim w Bukareszcie. Niektóre 


LONDYN. 145, (ATE). Z 
Tsingtau donoszą: W pobliżu 
Czeczwan w odległości 80 km. na 
wschód od Tsinanfu wydarzyła 
się poważna katastrofa kopalnia- 


8-cj. ksiadz i rodzina oraz bliższe 
otoczenie Marszałka rozpoczęło 
odmawianie modlitw za konają- 
cych. Merszaiek od czasu do cza- 
Eu otwierał oczy. W pewnym mo- 
mencie uczynił ruch ręka w stro- 
nę żony i córek, jakby je chcial 
pobłogosławie, 10 minut później 
nastąpił zgon. 


— 


jmdcizmcie prasy 


Narodu Polskiego okrywa prasę pol- 
ską głęboka żałobą, W imieniu Pob 
skiego Związku Wydawców Dzienni- 
ków i Czasopism przesyłamy na ręce 
Pana Premjera wyrazy najgłębszego 
hołdu dia pamięci: Marszałka  Józeła 
Piłsudskiego”. 

W dniu 13 b. m. w imieniu Zw. 
Dziennikarzy Rzeczypospolitej, 
prezes Zwiazku red. Ścieżyński, 
wiceprezes red. Giełżyńaki į peł- 
nicy obowiązki sekretarza gene- 
ralnego red. Besterman złożyli 
podpisy w księdze kondoiencyj- 
nej. A 

W dnia 14 b. m. złożyli podpi- 
sy: w imieniu Syndykatu Dzien- 
nikarzy Warszawskich prezes Syn 
dykatu red. Grostern, « w imieniu 
Klubu Sprawozdawców Pariamen 
tarnych prezes red. Osbergerowa. 


Rardyna! Pace 


„ Piłsudskiej 


odżałowenego marszałka Piłsudzkie- 
zo zasyla Waszej Ekseelencji i całej 
rodzinie pociechę apostolskiego bloe 
gosławieństwa, do czego pragnę do- 
łączyć wyrazy mych osobistych kon- 
foleneyvi. i 

(—) Eardynał Pacelli, 


powyzej 


ułgarji 
Bułgarii Borysa III 


1894. Ukończył pierwsze gimna- 
zjun męske w Sófji. W r. 1911/12 
odbył wielką podróż naukową d 
Azji Mniejszej, na'północne brze- 
gi Afryki i na wyspy Kanaryj- 
skie. Wziął udział w wojnie bał- 
kańskiej w r. 1913, a po tej woj- 
nie ukończył Akademję Wojsko- 
wą w Sofji. W czasie wojny od r. 
1915 do 1918 spełniał obowiązki 
oficera do specjalnych zleceń. 
przy gównej kwaterze wojskowej, 
wykonywał zlecenia specjalne na 
placu boju i na terenie politycz. 
nym. Król Borys objął panowanie 
dnia 3 października 1918 r. i od 
tego czasu do dnia dzisiejszego 
kieruje z niezwykłą  przezornoś- 
cią losami kraju, prowadząc go 
do jaśniejszej przyszłości. 


Pułkownik Lawrence 


fie automch lowej 


padki afgańskie. Według „Ti- 
miesa" "rany odniesione przez 
Shaw - Lawrence'a są bardzo 


cieżkie, Lawrence niezadowolony 
2 polityki rządu angielskiego w 
Azji, zrzekł się w 1927 roku 
wszystkich swych godności i 
wstąpił w charakterze szeręgow= 
ca do lotnictwa. 


ez Dardanele 


przedmiotem rozmów turecko-sowieckich 


kola dyplomatyczne zapewniają, 
że przedstawiciele Rumunji, Gre- 
cji i Jugosławji na konferencji 
bałkańskiej postanowili poprzeć 
Turcję w jej akcji w sprawie cie- 
śnin. 


4©© górników 


utengło w zalanym szybie 


na. Wskutek zerwania tamy woda 
zalała szyb. Utonęło 409 zówni: 
ków chińskich i 1 inżynier japoń- 
ski. Poziom wód podnosił się o 1 
metr na sekundę. Akcja ratowni- 
cza okazała się niemożliwą. ` Za- 
chodzi obawa, że liczba ofiar w 
ludziach jest o wiele wyższa ać 
cyfr początkowa podanych. Ko- 
palzia należy do chińsko - japoń- 
skiego towarzystwa górniczego. 


eea 


| 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


===". Simin 


Pociągi żałobne | Prasa francuska o marsz. Piłsudskim 


do Krakowa 
Władze kolejowe 
specjalne pociagi 


organizują 
żałobne z róż- 


nych punktów kraju do Krako- 
wa. Na pogrzeb do Krakowa, jak 


należy przypuszczać, 
całej Polski kilkaset 
sób. Projektuje się, aby wyjeżdża 
jacy na pogrzeb mogli nocować 
w wazonach kolejowych. 


Żałoba w Sądzie 


wyjedzie z 
tysięcy 0- 


Z Francji trudno 


PARYŻ, 14. 5. (PAT.).— Prasa 
francuska pisze dalej o zgonie 
marszałka Piłsudskiego. 

„Le Temps" w artykule wstęp- 
nym pisze: „Wraz z marszałkiem 


|Piłsudskim znika nietylko jedna z 


najbardziej charakterystycznych 
osobistości wskrzeszonej Polski, 
ale także jedna z najsilniejszych 
osobistości tej nowej Europy, któ 


Wczoraj na sali pierwszej Sądu O- |ra się tworzy od 20 lat wśród za- 


kręxowewo w Warszawie odbyło się 
ogólne zgromadzenie sędziów pod 
przewodnictwem prezesa Tadeusza 
Kamieńskiego, z udziałem wszystkich 
sędziów okręgowych, prokuratorów, 
sędziów okręgowych śledczych, sę- 
dziów grodzkich, asesorów sądowych. 


mętu moralnego i społecznego, 
wśród największych wstrząsów w 
historji. Marszałek Piłsudski jest 
człowiekiem wyjatkowym w ra- 
mach nadzwyczajnej epoki. Trze- 
ba będzie pewnego dystansu, by 
go prawdziwie zrozumieć, aby wy- 


urzędników sądowych i prokuratury, |robić sobie dokładne pojęcje o je- 


oraz aplikantów sądowych. 
Zgromadzeni, powstawszy, w sku- 
pieniu wysłuchali orędzia p. Prezy- 
denta R. P. oraz krótkiego przemó- 
wienia prezesa Kamieńskiego i pe- 


| 


wzięli uchwałę następniącej treści: | 


„U trumny Tego, który mieczem 
swoim „wywalezy! niepodległość Pań- 
stwa i wyznaczył granice jego, a wiel- 
kim umysłem i sercem i nieustannym 
trudem zbudował teraźniejszość Pol- 
ski i podwaliny jej wielkiej przyszło- 
ści — ślubujemy wytężyć wszyst. 
kie sity, aby wiekopomne dzieło Je- 
go życia trwało i rozwijało się, póki 
starczy tchu w piersiach naszych”, 


go osobistości i o jego działaniu. 
Tak jak go się widzi jednak w 
głównych etapach pełnego przy- 
gód życia, nabiera on nadzwvczaj 
nego wyrazy, mogącego uderzać 
w wyobraźnię mas, bo o ile można 
sobie wyjaśnić jego czyny i słowa 
i siłę, jaka w nim była, widzi się, 


była go zrozumieć 


że zaletami, którym zawdzięczał 
on powodzenie w swojej zadzi 
wiającej karjerze, były: śmiałość 
nie zatrzymująca się przed żadne 
mi przeszkodami, odwaga, będąca 
na wysokości wszystkich niebez* 
pieczęństw, i dzika, nieposkromie 
na energja. zdolna pokonać wszeł 
ki opór. Sa to główne zalety, któ- 
re czynią prawdziwym wodzem 
tego, kogo okoliczności wysuwają 
do pierwszego szeregu we wszel. 
kich walkach narodowych. Tego 
rodzaju osobistości nie można 
mierzyć ogólna miara. Marsza- 
łek Piłsudski był wodzem w ca- 
tem znaczeniu tego słowa. 


Publicysta BainviMe pisze % 
„La Liberte', że marszałek Pil- 
sudski był wcieleniem Polski. 
Gdy się nań spoelądało z Francji. 
bylo może trudno go zrozumieć, 
ale w sytuacjach niezwyczajnych 
trzeba ludzi, którzy wybijają się 
ponad przeciętną miarę, Po!ska 
znalazła takiego człowieka. 


Udział Jugosławii w pogrzebie 


BIAŁOGRÓD, 14.5 (PT). Agen- 
cja Avala donosi: Senat Jusosławji 
na pogrzebie marszałka Piłsudskie- 
go reprezentować beda wiceprezydent 


Senatu Ploj i senatorowie Popowiem, 
Neniec i Iwkowiez, Skupsztynę depu- 
towani  Dmitrjewicz,  Stelanowisz, 
Sokicz i Kowacz. 


Znaczny sukces ke 


PARYŻ. 18. 5. (ATE.). Mini- 


W paryskich kołach połitvez- 


mamistów 


w wyborach miejskich we Francji 


szeniu wyników doszło do ostrych 


sterstwo Spraw Wewnętrznych o-|nych mówi się w związku ze zna- | starć, w czasie których trzy oso- 


głosiło o godz. 2-ej w nocy wyni- |nymi dotychczas 


wynikami wy- 


ki wyborów w 691 gminach o lud- borów o przesunięciach w kic- 


ności ponad 5000 na ogólną ilość | runku 


lewicowym, co zdaniem 


858 gmin. Większość otrzymali |tych kół nie pozostanie hez wpły- 


komuniści różnych odcieni w 66 
gminach. socjaliści Leona Bluma 
w 143 eminach, neo-socjaliści w 
14 gminach, republikanie socjal- 
ni w 27 gminach. niezależni rady- 
kałowie-socjalni w 38, grupa ra- 
dvkałów spolecznyh w 169, repu- 


,blikanie łewicowi w 113, demokra- 


ci ludowi w 7, unja republikań- 

ka Marina w 58, konserwatyści w 

ti różne drobne grupy w 13 gmi 
nach. Straty i zyski poszczegól- 
nych partyj przedstawiają się w 
sposób następujący: komuniści zy 
skali 31 a stracili 1, socjaliści 
zyskali 20 a straacili 29, republi- 
kanie socjalni zyskali 4 a straci- 
li 15, neo-socjaliści zyskali 2, a 
stracili 3, radykałowie społeczni 
zyskali 21 a stracili 37, niezależni 
radykałowie społeczni zyskali 10 
a stracili 8. republikanie lewico- 
wi 381 i 41. Zyski demokratów lu- 
dowych wvnoszą 8. gruma Marina 
uzyskała 16 a straciła 26. Koneer- 
watvści stracili 1, drobne grupy 
zyskały 13 a straciły 1 gminę. 

Wynik! wyborów do rady miej- 
skiej w Paryżu przedstawiają się 
w smosób następuiacy: komuni- 
ści 8 (dotychczas 1), niezależni 
komuniści 6 (dotychczas 8), 80- 
cialiści 5 (3), neo - socjaliści 3 
(4), revublikanie socialiści 8 (7), 
radykałowie społeczni 6 (5), nie- 
zależni redvkalowie srołeczni 4 
(5), republikanie lewicowi 28 
(26). demokraci ludowi 2 (2). gru 
pa Marina 22 (16), niezależni 4 
(2), konserwatyści 1 (1). Należy 
nadmienić, że po zmianie ordyna- 
cji wyborczej rada miejska Pary- 
ża liczv 90 a nie 80 członków, jak 
poprzednio. 

Wyniki wyborów stwierdzają że 
grupa Marina otrzymała swój 
stan posiadania. Komuniści zaś 
odnieśli pewien sukces. Defini- 
tywne rezultaty wszystkich gmin 
będą znane dopiero w gedzinach 
południowych. Minister Herriot 
został wybrany w Lyonie. 
PEZET RE 


Instruktorzy szwedzcy 
w Abissnji 


SZTOKHOLM, 44.5 PAT. „Sven- 
ska Dagbladet“ donosi, że szwedzki 
genera? Sirgin, doradca cesarza Abi- 
gynji, ze względu na zły stan zdro- 
wia opuszcza Addis-Ahebę. Oficero- 
wie szwedzcy instruktorzy nozestają 
na miejscu. 


Już nie banda 
Ale armia złoczyńców 


TOKIO, 14. 5. (PAT.). Policja 
aresztowała 4000 uczestników 
bandy złoczyńców, którzy przez 
szantaże teroryzowali szerokie 
kola ludności stolicy, 


wu na sytuację obecnego rzadu. 
Według opinji miarodajnych po- 
lityków należy się liczyć w nie- 
długim czasie z możliwościa ustą 
pienia rządu Flandina. 


Awantury wyborcze 

PARYŻ, 14.5. (ATE). Ze wszyst 
kich stron Francji nadchodzą 
wiadomości o incydentach pod- 
czas drugiego głosowania w wy- 
borach do rad gminnych, któ 


«LOT 
odbyły się ubiegłej niedzieli. W 


miejscowości Grenade, w depar- 
tamencie Haute Garonne po ogło- 


by zostały ciężko ranne. W kilku 
miejscowościach departamentu 
Nord skrajne elementy lewicowe 
urządziły zebrania protestacyjne 
przeciwko zwycięskim  kandyda- 
tom prawieowym, W czasie zajść 
10 osób odniosło ciężkie obraże- 
nia, a przeszło 20 osób zostało 
aresztowanych. Zaburzenia przy- 
brały groźny charakter w miej- 
scowości Montceau Les Mines, 
gdzie ratusz by! przez kilka go» 


dzin oBlegany przez skrajne ele _ 


menty lewicowe. Dopiero po %a- 


dejścin posiłków policja zdołała 


odeprzeć szturm i uwolnić zam- 
kniętych na ratuszu radców miej- 
skich z burmistrzem na czele. 


miedzy Franci 

RZYM, 18. 5. (PAT.). Mussoli- 
ni i gen. Denain podpisali dziś 
konwencję lotniczą włosko-fran- 
cuską. 

PARYŻ. 14.5. (ATE). Dzienni- 
ki witają z zadowoleniem podpi- 
sanie włosko - francuskiego ukła- 
du lotniczego. Dzienniki donoszą, 
że w dniu 1 czerwca zostanie 
otwarta wspólna stałą komunika- 
cja lotnicza na linji Rzym — Pa- 
ryż. Lot będzie trwał 5 godzin. 

Korespondent rzymski  „Ma- 
tin'a" zaznacza, że porozumienie 


a a Włochami 


lotnieze francusko - włoskie nle 
ogranicza się tylko do morza Śród 
ziemnego, lecz dotyczy również 
komunikacji z południową Ame" 
ryką. Niektóre kwestje nie zosta- 
ły jeszcze ostatecznie załatwione 
i będa przedmiotem dalszych ro- 
kowań. „Matin“ zaznacza, że nie 
należy mówić o pakcie francusko- 
włoskim, ponieważ określenie to 
jest nieścisie. W myśl uchwał 
konferencji w Stresie, pakt lotnie 
czy ma być zawarty w szerszych 
ramach przez kilka państw, 


Ba RrEMIU 


konferuie z przećstawicielemi Sowietów 


MOSKWA, .14. 5, (PAT.). — 
Dziś w południe min. Laval odbył 
przeszło dwugodzinną rozmowę z 
Stalinem i Mołotowem w obecno- 
ści Litwinowa, Potiemkina, Lógó- 
ra i Alphanda. Omówiono sytua-* 


nie uwzględniając stosunki s% 
wiecko - francuskie. Bardziej 
sztzegółowych wiadomości e tej 
rozmowie narazie brak. Rozmowa 
odbyia się w gabinecie Mołotowa 
poczem premjer so- 


cję ogólno - europejską, szczegól. | wiecki wydał Śniadanie na cześć 


[m Kremlu, 


gości francuskich. 


Akt oskarżenia przeciwko 19 osobom 
Zamieszanym w afere Stawiskiego 


PARYŻ, 14. 5. (PAT.). Proku-, rzucając im wszytkim 


fatszerst- 


ratura przedstawiła akt oskarże-| wa i oszustwa. Proces przed są- 
nia przeciwko 19 osoborn. zamie-| dem przysięgłych rozpocznie sie 
szanym w aferę Stawiskiego. za: | w październiku r. b. 

b » 


Wywóz srebra z Włoch 
zosteł zakazany 


RZYM, 14.5 (PAT). Ogłoszono | 
dekret, zakazujący wywozu srebra 
| monet srebrnych. Podróżni, opu- 
szczający Włochy, będa mogli za- 
brać z sobą nie więcej, niż 50 li- 
rów w monetach srebrnych. 


Autonoma wy 


LONDYN, 145 (PAT). Agencja 
Reutera donosi z Rzymu, że zakaz 
WE 
wywozu srebra 2 Włoch został wy- 
wołany przez znaczne zapotrzebowa- 
vie srebra dla kołonij włoskich. 


sp Filipińskich 


MANILA, 145 (PAT). Zgroma- | Pomimc przygotowań żywiołów rady- 
dzenie przedstawicieli wysp Filipiń. | kalnych nie doszło do żadnych mani. 


skich większością 50 przeciw 1 ra- 
tyfikowało ustawę o autonomii wysp. 


festacvj przeciw ustawie. 


a Str. 4 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


w walce z głodem, bezrobociem i nedzą 


Gdy mi 


ljiony ludzi szukają pracy 


wzmaga się kon eczność zawodowego szkolenia młodzieży 


Urzędowa liczba zarejestrowa-|krótką, ale w warsztatach możli- 


nych bezrobotnych, w 
waha się koło pół miljona; jaka 
jest rzeczywista? Obliczenia sza- 
eunkowe wymieniają cyfry od pół 
tora do 6 miljonów; trzy miljony 
będzie raczej zamało niż zawiele. 

W krajach o tak dużem nasile- 
niu bezrobocia, jako jedna z pod- 
stawowych dróg wyjścia z tej sy- 
tuacji, jest 
dążenie da przystosowania struk- 
tury zawodowej ludności do kie- 
-anku rozwojowego całego gospo- 

darstwa. 

Tak więc w Niemczech mamy 
orzedewszystkiem niemal całkowi 
ty „odwrót od miast“ i pchnięcie 
mas bezrobotnych na rolę w tej 
czy innej formie (lub do pracy 
poza wielkiemi skupiskami), a po- 
nadto podjęto na szerszą skalę 
akcję przeszkolenia zawodowego, 
szczególnie młodocianych, co ma 
umożliwić niewykfalifikowanym, 
których liczba jest najwyższa, 
przejścia do grupy kwalifikowa- 
nych, mającej łatwiejsze możnoś- 
ci osiągnięcia zarobku, zdobycia 
pracy. W innych krajach próby 
takie były podejmowane znacznie 
wcześniej į — jak w Szwajcarii, 
Francji i Czechosłowacji — z do- 
bremi wynikami. 


RYNEK PRACY POTRZEBUJE 
SIŁ KWALIFIKOWANYCH 


W naszej sytuacji wśród miljo- 
hów bezrobotnych przypada 
ogromny odsetek na młodzeż, t. j. 
tych, którzy obecnie dopiero sta- 
ją się materjałem dla rynku pra- 
cy. Jest to przewaznie element 
niewykwalifikowany, stąd tak 
trudny do użycia przy robotach— 
poza pracami najbardziej prymi- 
tywnemi. 

Wprawdzie wielkie roboty, po- 
dejmowane obecnie w szeregu 
«rajów—a w skromniejszych roz- 
miarach także i w Polsce przy po- 

*mocy funduszów inwestycyjnych, 
"— mają to do siebie, że zatrudnia- 
-ją wiele sił niewykwalifikowa- 
-nych ale mimo to podaż jest o 
wiele większa, niż potrzeby, na- 
wet przy prowadzeniu intensyw- 
nej akcji inwestycyjnej. 

Jeżeli więc wielkie roboty czy 
wogóle roboty inwestycyjne mają 
nie być wyłącznie środkiem drob- 
nego i czasowego odciążenia go- 
spodarstwa przez zatrudnienie 
mas bezrobotnych, to i tu powi- 
nien być utrzymany pewien sto- 
sunek między pracą wykwalifiko- 
wanych a niewykwalifikowanych. 
I w tym więc wypadku potrzebna 
jest zmiana, mająca na celu zwięk 
szenie elementu zawodowego. 


„PRZYSPOSOBIENIE GOSPO- 
` DARCZE* 


W naszem życiu gospodarczem, 
fednym z najciężej dających się 
odczuć braków, są luki w facho- 
wo wyszkolonym personelu han- 
dlowym i technicznym, personelu 
niższym pomocniczym. Luki te są 
niezmiernie dotkliwe, a ich wy- 
pełnienie otworzyłoby możność 
zdobycia pracy całemu szeregowi 
ludzi, dotychczas niepracujących. 

Częściowo temu brakowi miało 
zaradzić i go wyrównać t. zw, 
przysposobienie gospodarcze dla 
młodzieży szkół Średnich i wyć: 
szych, technicznych i handło. 
wych. Inicjatorom tego pomysłu 
chodziło o stworzenie takich wa- 
runków dla uczącej się młodzieży, 
aby mogła ona odbyć praktykę 


pA 
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Że Stowarzyszenia 
Kuzców Polskich 


Dnia 13 b. m. odbyło się posie- 
dzenie rady Stowarzyszenia Kup- 
ców Polskich, na którem przedy- 
skutowano zagadnienie likwidacji 
zaległości podatkowych na tle 
ogłoszonego w tej sprawie roz- 
porządzenia Ministra Skarbu v- 
raz zagadnienie sposobu prowa- 
dzenia ksiąg handłow;ch w 
przedsiębiorstwach detalicznych, 
sprzedających artykuły podlega- 


jace scalonemu podatkowi prze- 
"rsłowemu. 
Rada zatwierdziła nowe koia 


hranżowe przy Stowarzyszeniu: 
hoło Kupców Handlu Zagranicz: 


nego, Koło Hurtowników Owo- 
ców i Koło Właścicieli Sklepów 
Kwiatowych. jak również nowy 


oddział 
mie 


Stowarzyszenia w Chei- 


e 
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Polsce, | wie wzorowych, co miało zbliżyć 


ją do zawodu, sprawdzić jej przy- 
gotowanie, dać wskazówki dla dal 
szych studjów, zorjentować w po- 
trzebach zawodowych. 

W tym kierunku poszla przebu- 
dowa praktyk wakacyjnych. W 
bieżącym roku postanowiono (co 
jednak prawdopodobnie ulegnie 
zmianie), aby uczestnicy praktyk 
wakacyjnych mieszkali w obo- 
zach pracy, byli skoszarowani 1 
traktowani zespołowo, przyczem 
zarobek pracującego praktykanta 
miał być przekazywany obozow:, 
a ten skolei miał dopiero według 
określonych norm wypłacać pra- 
cującym. 

Ten projekt 

mija się zasadniczo z celem, 
„oddalając z jednej strony praco- 
dawcę od pracoodbiorcy, wpro- 
wadzając niepotrzebnie moment 
zespołowy, który w życiu zawodo- 
wem, późniejszem nie występuje, 
nie mówiąc już o tem, że obciąża- 
nie praktyki praca w samym obo- 
zie, wykładami i pogadankami 
nie łaczącemi się z natury rzeczy 
z całością programu szkolnego 
praktykantów, nie przyniosłoby 
spodziewanych rezultatów. 

Zasadę obozów można przyjąć. 
ale wyłącznie w odniesieniu do 
miejsc dużych skupień przemy- 
słowych itp. i dla tych praktykan- 
tów. którym znalezienie sobie sta- 
łego miejsca zamieszkania w okre 
sie praktyki nastręcza duże trud- 
ności. 


ZBYT PÓWOLI 
W  wyszkoleniu  zawodowem 


przez szkoły i kursy zawodowe 


wie stosunkiem właściwym i poźą 


stoimy ciągle jeszcze na miejscu| danym. 


bardzo dalekiem ed naszych po: 
trzeb. 

Tak więc w 
mieliśmy  s7%kół 


latach 1928—29 
zawodowych 


KONTRASTY 
Jak małe są te liczby, świadczą 


ilo tem inne, porównawcze dane. 


kursów 1093, w których uczyło się| Tak np. ilość młodzieży uczącej 


67 tysięcy miodzieży, w latach 
1932—33 szkół było już 1286, ale 
uczniów tylko 68 tysięcy, przy- 
czem stosunek przeciętny mło- 
dzieży męskiej do żeńskiej przed- 
stawiał się jak 4:3. z 

W rolnictwie mieliśmy w 
1928/29 roku 29 szkół i około 2 
tysięcy uczniów, w 1932/83 liczba 
ta spadła do 27, a również ilość 
słuchaczy obniżyła się do 1700. 


W szkołach przemysłowych i 
rzemieślniczych w r. 1928/29 mie- 
liśmy ponad 38 tysiące młodzie- 
ży (w 660 szkołach), w r. 1982/33 
liczba uczących się zmalała do 32 
tysięcy, przyczem — co charak- 
terystyczne — liczba szkół wzro- 
sła do 705. Ze szkół rzemieślni- 
czych i przemysłowych, najwięk: | 
sza liczba uczących się przypadła 
na szkoły metałurgiczne i mecha- 
niczne oraz odzieżowe. 


Niemniej charakterystyczne są 
cyfry, dotyczące zawodowych 
szkół dokształcających, których 
liczba w 1928/29 wyniosła 573, a 
liczba uczniów ponad 90.000. gdy 
w r. 1932/83 liczba szkół podnio- 
ała się o 97, ale jednocześnie liez- 
ba uczniów spadła znacznie, bo o 
vonad 4.000. Zaznaczyć należy, że 
w szkołach zawodowych dokształ- 
cających stosunek średni młodzie 
ży męskiej do żeńskiej przedsta- 
wia się jak 6:1, co jest niewątpli- 


Bank Polski 


w pierwszej dek:dzie mala 


W pierwszej dekadzie maja bi- 
lans Banku Polskiego wykazuje 
w  miljonach zł.) następujące 
zmiany: 

Zapas złota powiększył się o 
0.7 (do 509.1), natemiast stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz 
zmniejszył się o 1.3 (do 17.7). 
Portfel wekslowy zmniejszył się 
o 4.9 (do 611.8), natomiast port- 
fel  zdyskontowanych biletów 
skarbowych wzrósł o 12.8 (do 
38.2) i stan pożyczek zabezpie- 


czonych zastawami o 1.6 (do 
473). Wzróst także o 5,38 zapas 
polskich monet srebrnych i bilo- 
nu (do 46.5); 


| 


się w szkołach powszechnych wy- 
niosła w r. 1932/83 ponad 4,5 mil- 
jona, w szkołach średnich ponad 
186 tysięcy, w szkołach wyższych 
ponad 51 tysięcy. Wskazuje to 
wyraźnie, jak duże nieprawidło- 
wości istnieją w naszym syste 
mie przysposobienia gospodarcze- 
go oraz celowej walki z trudno- 
ściami w zdobyciu przyszłego 
zawodu przez młodzież i należyte- 
go uwarstwienia poszczególnych 
grup ludności. 


Nr. 138 = 


A Wśród żydów podnoszą się głJsy | 
Przeciwko emigrowaniu z Polski 


Dr. Gotlib w żargonowym „Mo 
mencie” omawia w związku z 10- 
leciem działalności żydowskiego 
Towarzystwa emigracyjnego w 
Polsce sprawę emigracji żydow- 
skiej wogóle, a z Polski w 
szczególności. Autor  pragnąłby, 
aby żydzi z Polski nie... emigro- 
wali: 

„Gdybyśmy chcieli złożyć temu 
Towarzystwu szczere życzenia spo- 
wodu jubileuszu, powinniśmy 
byli m 
ska w Polsce ustałą i aby Towarzy- 
stwo to mogło się zlikwidować”. 

Dlaczego? Bo: 

„Od czasu, jak Polska odzyskała 
swoją niezałeżność, z kraju emigro- 
wało 404,422 żydów. Jest to według 
oficjalnej statystyki, Nieoficjalna sta- 
tystyka oblicza ich na 450 tysięcy”. 

Nawet w ciągu ostatnich 19 
lat, kiedy możliwości imigracyj- 
ne zostały skurczone do mini- 


mum; 


jego 
u Życzyć, aby emigracja żydow | 


„Pomimo to 153.011 żydów opuście 
ło swoje siedziby w Polsce, udając 
się na poszukiwanie innych krajów. 
A jeżeli odliczymy 50.402 żydów, któ 
rzy udafi się do Ërec Izrael, a których 
sprawy emigracyjne załatwiły urzędy 
palestyńskie, pozostaje jeszcze 
102.609 emigrantów żydowskich, któ- 
rzy potrzebowali tej pomocy”. 
Najciekawsze jest w tem 


wszystkiem życzenie autora, aby 
emigracja ustała. Pomimo, iż sa- 
mi żydzi zdają sobie sprawę ze 
zbyt wielkiej ich liczby w Polsce, 
pomimo, iż konsekwencje tej li- 
czebności odbijają się na nich są 
mych, autor życzy Towarzystwu 
Emigracyjnemu, aby ustała jego 
działalność. 

W planach żydowskich Polska 
ma być w dalszym ciągu podsta- 
wą operacyjną dla ekspansji ży- 
dowskiej w Europie, dlatego... 
nie wolno zmniejszać liczebności 
żydów w Polsce. 


Sensacyjne oświadczenie Morgenihaua 


Stany Zjednoczone za stabilizacją walut 


W wygłoszonem przez radjo prze- 
mówieniu amerykański  sokretarz 
skarbu Morgenthau oświadczył, że 
rząd amerykański nigdy nie prre- 
ciwstawiał się stabilizacji międzyna- 
rodowej walut, lecz „zanim weżmie 
na siebie jakiekolwiek zobowiązanie, 
musi być pewny, że nie straci tych 
korzyści, jakie dotychczas osiągnął". 

W dalszym ciągu Morgenthau o- 
świadezył: 

„Jeżelibyśmy wzięli sami jedni ini- 
cjatywę stabilizacji, zostalibyśmy po- 
nownie odrzuceni tam, gdzie byliśmy 
pw% 1982 r. i dalibyśmy możność in- 
inym skorzystania naszym kosztem. 
Będąc dalccy od rozpoczynania wy- 
ścigu dewaluacyjnego, ofiarujemy in- 
nym narodom dewizę bardzo moeng; 
normałną tendencją reszty świata 
może więc być zupełnie dobrze stop- 
niowe zbliżanie się do faktycznej Ria- 
bilizacji. Jeżeli stabilizacja de facto 
zostanie zrealizowana — ostatni krok 
będzie mógł być nezyniony stosunko- 
wo łatwo. Taki powinien hvć normal- 
ny bieg wypadków, chyba że ktoś 
celowo bedzie stawiał przeszkody”. 


| - Deklaracja tu zaskoczyła zarówno 


Natychmiast płatne zobowiąza- 
nia zwiększyły się o 16.9 (do 
244,8), obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 14.8 (do 931.2). 
Pokrycie złotem utrzymało się na 
prawie niezmienionym poziomie, 
ka 47.31 proc. wobec 47.33 
proc. w końcu kwietnia. 


Proiekt reformy podatku przemysłowego 


omawiał Zarząd Związku izb Rzemie*lniczych 


Odbyło się zebranie zarządu Zwią”- 
ku Izb Rzemieślniczych, na którem 
omówiono, po zapoznanin się z opi- 
njami Izb Rzemieślniczych i postala- 
tami sfer rzemieślniczych, projekt re- 
formy ustawy o państwowym podat- 
ku przemysłowym. 

Tezy tero projektu, opracowanego 
przęz rzemieślniczy samorząd gospo- 
darczy, zmierzają do "uproszczenia 
procedury określenia katezorvj świa- 
dectw przemysłowyrh i kart, reje- 
stracyjnych. anormowania wysokości 
opłat za karty rejestracyjne dla 


przedsiębiorstw handlowych, obsłu- 
qujacych zakłady rzemieślnicze, 
wciągnięcia w orbitę rzemiosła cha- 
łapników i pociągnięcia ich do nabv- 
wania kart rejestracyjnych za mini- 
malną opłata, wprowadzenia zryczsł- 
towanego podatku przemvsłowego ol 
obrotu dla mniejszych zakładów rzo- 
mieślniczych na nowych zasadach i 
wreszcie do przyznania ulgowej staw. 
ki podatkowej w podatku przemysło- 
wym od obrotn dla warsztatów rze- 
mieślniczych, prowadzących prawi- 
dłowe księgi handlowe. 


Ostrożnie z emigracją na Kubę 


Przed dwoma laty rząd kubań- 
ski ogłosił ustawę, na mocy któ- 
rej cudzoziemcy nie mogą być no- 
wo przyjmowani do żadnych war- 
sztatów pracy, tam zaś, gdzie już 
pracują, nie może ich liczba prze- 
kraczać 50 proc. zatrudnionych. 
Sytuacja na kubańskim rynku 
pracy jest dalej beznadziejna, a 
ciągłe zamieszki rewolucyjne wy- 
tworzyły dla emigrantów z Polski 
ciężką sytuację materjalną. Pol- 
skie władze koneularne zmuszone 
były zaopiekować się emigranta- 
mi i przeprowadzić ich zbiorową 


repatrjację. 

Z Polski wyjeżdżają na Kubę 
obecnie tylko tacy emigranci, któ 
rzy otrzymali z Kuby specjalne 
„affidavity”. Syndykat Emigra- 


cyjny radzi jednak wszystkim e-| 


migrantom, aby przed wyjazdem 
najprzód dokładnie się przekonali 
w drodze korespondencyjnej, czy 
u osób, do których się udają, sy- 
tuacja materialna się nie pogor- 


szyła. Jak zostało bowiem stwier- | 


dzone. wychodźtwo polskie na 
Kubie znajduje się w sytuacji 
nad wyraz opłakanej, 


Polska zamawia 
600 ton tytoniu sowieckiego 


Między dyrekcją Polskiego Mono- 
nolu Tvtoniowego a _ powolanemi 


Rada naczelna 
Organizacyj Z emiańskich 


W dniu (5 b m. odbędzie się ze 
branie zarzadn Rady Naczelnej Or- 
zanizacyj Ziemiańskich, poświęcone 
omówieniu aktualnych zagadnień bie- 
żących oraz szeregowi prac organiza- 
Gyjnvch na okres najbliższy. 


czynnikami gospodarczemi sowieckie- 
mi dobiegają końca rokowania co 
do zakupu przez Polskę 600 tann 
sowieckiego surowca tytoniowego. 


Tranzakcja ta dojdzie do skutkn 
w ramach umowy kompensacyjnej na 
«ok 1935. Wartość tego transportn 
tytoniu, w zależności od gatunków, 
które Monopol Polski zakupi na ryn- 
ku sowicekim, wahać się bedzie mic- 
dzy 2,5 milj. złotych a 3 milj- zł. 


| 


obserwatorów zagranicznych jak- i 
sfery finansowe Stanów Ziedn. Wie- 
ju widzi w niej zaproszenie pod £d- 
resem W. Brytanii. Podkreśliują 
przytem, że Morgenthau przestnd jo- 
wał uprzednio bardzo starannie za- 
sadnicze tezy swe! deklaracji z pre- 
zydentem Roosevettom. Republikań- 
ski senator Snell oświadczył. że nie 
uleca watpliwości. iż prezydent Roo: 
sevelt zmienił swoje dotychczasowe 
zdanie co do międzynarodowej sta: 
hilizacii. 


Problem międzynarodowej stabili- 
zacji walut zaczyna więc bvć wysn- 


czołowych miejsc wśród innych pro- 
hlemów gospodarczych. Jest to fakt 


wany przez ezynniki kompetentne | bardzo doniosły z punktu widzenia 


Stanów Ziednoczomych na irdna 7 
| pogo. non | 


| —nenndar*i miedzynaradowej, 


Subserypca Peżyrzki Inwestycyjnej 


przekroczyła 57.050.000 złotych 


Delegatura Pożyczki Inwestycyj- 
nej otrzymała nową serję załoszeń ze 
strony subskrybentów, które doko- 
nane zostały tuź przed zamknięciem 


subskrypcji. Załoszenia te opiewaj4 
4a przeszło 3.000.000 zł, tak że łącz- 
"a cyfra subskrybowanych obligacyj 
przekroczyła już 250.000.000 zł. 


Obozy i wycieczki nadmorskie 
crgin'zaw ne przez L. M. iK. 


W bieżącym sezonie letnim Li- 
ga Morska i Kolonjalna organizu- 
je szereg wycieczek i obozów o 
charakterze wypoczynkowym. 
bądź też turystycznym, a miano- 
wicie: 

1. Tanie popularne pociągi do 
Gdyni. Koszty tych wycieczek po- 


pularnych wynosić będą zł. 17:70, 


i dwunoclegowe 18.50. 

2. Obozy w Rumunji nad - Mo 
rzem Czarnem: Wskutek nawią- 
zania ścisłego kontaktu z Liga 
Navala Romana, Liga Morska i 
Kolonjalna umożliwia swoim 
członkom pobyt w obozach nad 
Morzem Czarnem w Efforei w-g 
faktycznych kosztów. Opłata za 
pobvt miesięczny wynosić będzie 
około zł. 210 Odjazd w dwóch 
partjach ze Lwowa, dn. 11 czerw 
ca i 12 lipca. 


Rzeczywista rentowność przedsiebiorstw 
w świetle ekonomii 


Bernadzikiewicz Tadeusz: ZAGAD- 
NIENIE RENTOWNOŚCI PRZED- 
I SIẸBIORSTW. Warszawa 1935 r. 
Str. 108. Skład Główny: Towarzy» 
stwo Wydawnicze Młodych Prawni- 
ków i Ekonomistów, Warszawa, Ko. 


pernika 30. 
Sprawa rentowności przedsię- 
biorstw stanowi zagadnienie nie- 


zmiernie doniosłe zarówno z punktu 
widzenia ekonomji teoretycznej, jak 
i praktycznej. Toteż sfery gospodar- 
cze powitają niewątpliwie z zaintere* 
sowaniem rozprawę p. T. Bernsdzi- 
kiewicza, który starał się dać w swej 
pracy ogólny zarys problemu rentow- 
rości oraz nporządkować zagadnienia 
związane z jej obliczaniem. 

| Po ogólnej analizie (w rozdziale I) 
pojęć rentowności oraz gospodarno- 


Fundusz Obrony Morskiej 


Akcja F. O. M-u (konto P. K. 
O. Nr. 30680) posuwa się na- 
przód. W dniu 8 b. m. w kasie by- 
ło gotówką i obligacjami złotych 
2.554.267. 

Na uwagę zasługują wpłaty dy- 
rekcji Rzeźni Miejskiej w War- 
szawie i Sekcji Marynarki Wojen- 
nej w Katowicach, wynoszące po 
4 i pół tysiąca złotych. 


| 451.214 
| bezrobotnych w Po'ste 


| 


Liczba bezrobotnych w dniu 11 
b. m. w calym kraju, wedlug da- 
nych biur pośrednictwa pracy 
Funduszu Pracy, wynosiła 451.214 
osób, co stanowi spadek bezrobo- 
cia w ciągu ostatniego tygodnia o 
12.565 osób. 


| 


gi autor analizuje w rozdziale TI 
sposoby ustalania rentowności, zwra 
caige uwagę na rozbieżność miedzy 
wynikami biłansowemi i rzeczywiste- 
mi oraz na umyślne zaciemnianie 
względnie fałszowanie bilansów. Roz- 
działy następne (IIF do V) autor po- 
święca zbadania głównvch elemen- 
tów rachunkn rentowności, w ostat- 
nim zaś omawia wskaźniki reniow- 
ności oraz charakter studjów porów- 
nawczvch w tej dziedzinie. L. 


„Jafę, Gretję do 


Umowa powyższa opiera się na 
zasadzie wzajemności, t, zn. Li- 
ga Navala Romana przysyła na 
obozy Ligi Morskiej i Kolonja!- 
nej taką samą ilość uczestników. 

3. Wycieczka do  Palesiyny. 
Wspólnie z „Orbisem' Liga Mor- 
ska i Kolonialna organizuje w 
okresie od 28. V. do 28, VI. 1935 
wycieczkę przez” Constanzę, 
Palestyny. Pro- 
zwiedzenie po- 
i 


(r. 


gram przewiduje 
szczególnych miast Rumunji 


jGrecji (jak Constanza, Ateny, Pi- 


reus, Jafa) oraz 17-dniowy pobyt 
w Palestynie. 

Całkowity koszt wycieczki wy- 
nosić będzie zł. 1.390. 

Dla młodz eży szkolnej od lat 
14, organizowany będzie obóz nad 
Jeziorem Narocz, który trwać bę- 
dzie od 19 czerwca do 17 lipca 
dla pierwszej grupy i od 18 lipca 
do 15 sierpnia dla drugiej. Opła-. 
ta za 4-tygodniowy pobyt wynosi 


zł. 50. Program obejmuje naukę 
pływania, wiosłowania,  żeglar- 
stwa j t. p. 


Z związku z przesunięciem po- 
czątku roku szkolnego do dnia 3 
września, czas trwania obozu nad 
Naroczą zostanie przedłużony. 

Zaznaczyć należy. że ze wszyst- 
kich obozów i wycieczek letnich, 
organizowanych przez Ligę Mor- 
ską i Kołonjalna dla jej członków, 
mogą korzystać tyjko ci, którzy 
opłaciłi składki członkowskie za 
okres od 1 stycznia 1935 r. 


Warszawska giełda pienigżna 
w dniu 14 maja 


Dewizy: Belgja 89.86; Gdańsk 
100.00; Helsingfors 359.70: Kopen- 
haga 116.00; Londyn 25.95; Nowy, 
Jork 5.31 i trzy ósme; Nowy Jork 
(kabel) 5.3174; Oslo 180.50; Paryż 
84.99; Praga 22.16;  Szwajcarja 
171.78: Stakholm 138.50; Włochy 
43.80; Berlin 213.45; Madryt 72.53. 
Obroty średnie, tendencja niejedno- 
lita, Obroty złotemi rublami i dola- 
rami bardzo małe, Gram czystego 
złota — 5.0244. Rubel srebrny — 
1.90; 100 kopiejek bilonu srebrnego 
~- 0.91. Marki niem. (banknoty) w 
obrotach pryw. — 188.00. Funt ster! 
(banknoty) w obrotach pryw 25.95. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 62.50 — 62.00 — 62.25 
(w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
serjowa 109.00; 5 proc. konwersvjna 
68.0%; 6 proc. poż. dolarowa 79 00-- 
80 00—79.50 (w proc.): 5 proc. poż 
kolejowa konwersvjna 60.50; 8 proc 
L. Z. i obligacje Banku Gosp. Kraj 
no 94.00 (w proc.); 7 proc. L. Z. i 
nblieacje Banku Gosp. Kraj. po 
83.25; B proc. L. Z. Panku Rolnego 
94.00; 7 proc L. Z. Banku Rclnego 
838.25; 8 proc. L. 7. budowlane Ran- 
ku Goasn. Kraj. 9300; 7 proc. L. Z. 
ziemskie dolar. 4825; 4 i pół proc. 
Le Z. ziemskie 47.50—47,25: 5 proc. 
l. Z. Warszawy (1933 r.) 58.00— 
58%.25—58.50, odcinki po 1000 
58.50—58.38. 


Akcje: Bank Polski 88.00—87.50, 
Starachowice 16.00. 'Tendencja dla 
pożyczek państw. przeważnie utrzy- 
mana, dla listów zastawnych — słah- 
sza. Obroty akcjami b. małe. W o- 
brotach pryw. pożyczki dolarowe: 8 
proc. państwowa z r. 1925 (Dillonow- 
ska) 90.75 (w proc.); 7 proc. stol. m. 
Warszawy 69.50 (w proc.)- 


Wzrszawska 
GIEŁDA ZBCOZOWA 


w dniu 14 maja 


Ogólny obrót wyniósł 3.517 tonn, 
w tem żyta 1.030 tonn. Notowano: 
pszenica jara 11,50—18, jedn. 18— 
18,50, zbier. 17—11,50, żyto I st. 
Aa a ME 1450-4016, owies 
i st. 16.25—16.75, H st. 15.75— 
16.25, III st. 16,50—15.70, jęczmień 
brow. 17-—17,50, [I gat. 16—1€,50, 
IH zat. 15,50—16, IV gat. 15—15,50, 
groch polny 23—25, Victoria 37—40, 
mąka pszenna 1-B 30—83, I-C 28— 
380, I-D 26—28, I-E 24— 96. II-B 22 
—24, H-D 21—22, II-F 20—21, II-G 
19—20, II-A 14—15, żytnia do 55 
proc. 23,50—25, do 65 proc, 22,50— 


zł. | 28,50, gat. II 16,560—17.50, razowa 


17,50—18,50 poślećnia 13.50—14.50. 


Nr. 138 


A dolf Nowaczyński 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Adler contra Freud 


Osiemdziesięciolecie może nie- 
tyle zasłużonego, ile na całym 
świecie rozsławionego i rozgłoś- 
nego uczonego wiedeńskiego, nb- 
chodziła pewna część prasy pol- 
skiej bardzo uroczyście. Ostatnio 
jeszcze raz zajął się tem osiem- 
dziesięcioleciem „Kurjer Poran- 
ny". który reklamując mające 
wyjść w polskim przekładzie „kla 
syczne” dzieło Freuda „Wstęp do 
psychoanalizy”, rozpędzi! się i do- 
jechał aż do takiej mety: 

„Dzięki Freudowi  nieświadomość 
przestała być równoznaczna z niepo- 
znawaniem, wkraczając w obręb wie- 
dzy o psychice, Freud ukazał nieświa 
domość, jako — dno Świadomości, 
zmieniając przez to wymiary i i układ 
ił w obrębie dynamiki psychicznej. ' 
Freud wskazał, że nieświadome nie 
jest odpadkiem życia psychicznego, 

cz pierwotnem tworzywem, którego 
nikła tylko cząstka wypływa na po- 
wierzchnię świadomości. Niewyżyta 
zaś i nieujawniona treść podświado- 
mego nie jest obumarła, lecz posiada 
swoją własną dynamikę, Wpływa 
czynnie na nasze myślenie, odczuwa- 
nie i postępowanie, życie nasze znaj- 
duje Się pod ustawicznem ciśnieniem 
nieświadomości. Freud rozwarł nowe 
perspektywy nietylko przed ps cholo- 
gją, lecz również przed psychoterąa- 
pję, Dowiódł, że dobyte z głębi pod- 
świadomości popędy i urazy psy- 
chiczne zostają unieszkodiiwiuwne z 
momentem ujawnienia”. 

Jest to powiedziane bardzo 
pięknie i zachęcająco, ale nieco 
enigmatycznie, no i przedewszy- 
stkiem: passeizm. Tak można by- 
ło egzaltować siebie i czytelni- 
ków lat temu jeżeli już nie dwa- 
dzieścia, to przynajmniej lat te- 
mu dziesięć. Tak się unosił swe- 
go czasu Stefan Zweig definjując 
freudowską teorję czy doktrynę 
panerotyzmu aforyzmem:  „Jeże- 
li Nietsche filozofował młotem, to 
Freud _ filozofuje skalpelem“. 

Równie wysoko i szczytnie oce- 
niał freudyzm p. Jankielewicz we 


wstępie do książki  Michaelisa 
p. t.: „Freud jako myśliciel". 
Równie namiętnymi apostołami 
freudoskich metod badawczych 


pozostali nada] wierni mistrzowie 
nasi koryfeusze: docent Bychow- 
ski i dr. Markuszewicz. uczniowie 
i adoranci z jednej i tej samej pa- 
rafji. Również wierni wiedeń- 
skiemu myślicielowi pozostali w 
Ameryce rozmaici minorum gen- 
tium freudyści, którzy połączyli 
propagandę psychoanalizy z róż: 
norodnymi businessami, ba nawet 
i szwindlami (horoskopami, 
astrologją i t. p.). 

W samem centrum nowego za- 
konu natomiast, to jest w Wied: 
niu, modna w r. 1910 auka o 
dążności do zaspakajania instynk 
tu płciowego, jako jedynym moto- 
rze psychiki ludzkiej, wraz z wszy 
stkimi jej przybudówkami o nie- 
świadomości i podświadomości, 
mocno już zaczyna wietrzeć i pa- 
rować, a do ulotnienia jej w at- 
mosferę najwięcej przyczynili się 
byli uczniowie profesora, poczem 
jego odszczepieńcy i wregowie. 
Poważne ciosy zadał jej słynny 
swym programem Bumke. rozwa* 
lił część całokształtu Imre Her- 


mann (Die Psychoanalize als Me- 
tode), a wreszcie przyszedł już 
bardzo zdecydowany antagonista, 
młody profesor Adler, który całą 
tkaninę fantazyjną porozrywał na 
strzępy i rozwiał w puch. 

Prof. Adler, także Wiedeńczyk, 
„dał dotychczas szereg dzieł, z 
(których każde skierowane jest 
przeciw nauczycielowi i mistrzo- 
wi. Są to: „Heilen und Bilden, 
Menschen kenntniss, Ueber den 
nervoesen Charakter, Prakis und 
Theorie der Individualpsycholo- 
gie“, „Studie ueber Minder wer- 
tigkeit von Organen“, Dla spopu- 
laryzowania rezultatów swojej 
nauki założył w Wiedniu „Inter- 
nationaler Verein fiir Indyvidual 
Psychologie“. Ponieważ szczęśli* 
wym trafem należy także do spe- 
cies humana wybrana, więc i je- 
go „klasyczne“ dzieło już też jest 
tłumaczone na polskie. Ten uczeń 


pardonu, przeciwstawiając Freu- 
dowskiej psychologji powierzchni 
psychologję głębi į dna i właśnie 
obok djagnozy stawiając terapeu- 
tykę, psychoterapję, która Freud 
kompletnie i zasadniczo omijał. 


I tego to właśnie Alfreda Adle- 
ra powinna raczej popularyzo- 
wać nasza prasa. Nie zaś zdemo- 
dowanym i zlikwidowanym Freu- 
dem jeszcze dziś częstować i ra- 
czyć swych czytelników. 


Dlaczego? 


Oto dlatego, że właśnie Adler 
w całej swej psychologji indywi- 
dualnej kładzie nacisk na drugi 
czynnik w strukturze psychicznej, 
potężniejszy niż instynkt płcio- 
wy, to jest na dażność do prze- 
wagi nad otoczeniem, najważniej. 
szy motyw życia. I ten wywodzi 
się z tak zwanego complexu su- 
periority i inferiority (Der Min- 
|ezyśkim A Ale 


wrodzona jgiem, który bada i 


przystosować do warunków ży- 
cia społecznego, gdyż życie w 
wspólnocie jest koniecznością, a 
człowiek jest zwierzęciem towa- 
rzyskiem, ewentualnie towarzyska 
bestją. „Człowiek nie jest dość 
silny, aby mógł żyć sam“, nie ży- 
je już w lasach dziewiczych. Ście- 
ranie się chęci władzy, żądzy 
przewodzenia z  koniecznościami 
współżycia i poddania się lub nie- 
poddania prawom rządzącym col- 
lectivum, stwarza nieprzeliczoną 
ilość konfliktów. I młody prof. 
Adler w szeregu swych prac pou- 
cza, jak ludzkość może się leczyć 
z tego. 

Z tej tedy przyczyny Alfred Ad- 
ler jest psychoanalitykiem ak- 
tualniejszym. I zamiast święcić 
tak uroczyście osiemdziesięciole- 
cie apostoła panerotyzmu. lepiej- 
by prasa raczej zajęła się dla od- 
miany tym myślicielem psycholo- 
analizuje chęć 


Szala ciagle się waży 


nto jest twórca „Jeszcze Polsku nie zginęła” 


Nowy głos w sp”rze o hymn nerodowy 


Spór o pochodzenie mełodji na-r 
szego hymnu narodowego trwa 
dalej. Dwóch było spoczątku pre- 
tendentów do zaszczytnego tytu- 
łu twórcy nuty „Jeszcze Polska 
nie zginęła"..: Wybicki i Ogiń- 
ski. Autorstwo Wybickiego jest 
właściwie legendą i poważnie bie- 
rze się tylko przypuszczenie o 
autorstwie Ogińskiego, kompozy- 
tora popularnych polonezów. O- 
statnio jednak muzykolog po- 
znański prof. Lucjan Kamieński 
wystąpił z twierdzeniem, że me- 
lodia marsza-mazurka  Dąbrow- 
skiego jest z pochodzenia melodią 
ludową. Prof. Kam*cński twier- 
dzi, że pierwotną forma był ma- 
zurek, z którego później zrobiono, 
przystosowując go do okoliczno- 
ści, marsz, a po powrocie legio- 
nów do Polski — znowuż mazu- 
rek, Melodie awexzo nierwotnezo 
mazurka prof. Kamieński łaczył z 
mazurem z r. 1800, a nastennie 
szczegółowa analiza budowy mu- 
mazur m, 
ludo-| 


sveznej wynrowadzał 
1800 r. ze starych melodvj 
wvch. 


Te nowa teze prof. Kamień- | 


skiego o ludowość melodji „Jesz- 
cze Polska nie zgineła“ zaatako- 
wał znów dr. St. Zatowski w o- 
atatnim zeszvcie „Muzyki“, wy- 
stenuiac w obronie autorstwa O- 
gińskiego. 

Prof. Kamieński swe odrznce* 
nie autorstwa Orińskiego opis- 
rał przedewszystkiem na dwóch 
dowodach i te właśnie dowody 
stara się podważyć dr Zetowski. 

Pierwszy dowód. to wiadamość 
o pochodzeniu melodji zanotowa- 
na w ksinżeczce Leonarda Chadź- 
ki, wvdanej w latach 1835-41 w 
Paryżu i nodającei następującą 


uwagę: „Mazurek Dabrowskiego 


Z nauki i sztuki” 


— Otwarcie wystawy sztuk. pol- 
skiej w Monachjum. W obeenośc 
ioznych przedstawicieli władz i sfer 
naukowych i urtystycznych Mona- 
chium nastąpiło uroczyste otwarcie 
wystawy sztuki polskiej, 1a które 
przybył specialnie z Berlicw amba- 
sador R. P. Lipski. Wystawa zorga- 
nizowana została pod protektoratem 
namiestnika Rzeszy von ppa, pre- 
mjera bawarskiego, bawarskiego m- 
ristra oświaty i nadburmistrza Mo- 
nachjurm. Wystawa przewieziona z 
Berlina uzupełniona została szere- 
gem dzieł artystów, studjujacych i 
pracujących w okresie przeuwojen- 
nym w Monachjum, jak Brandta, Aj- 
dukiewicza, Kowalskiego i innych. 

— Ze Związku Zawodowego litera- 
tów w Wilnie. Odbyło się w Wiinie 
walne zebranie członków Zw. Zaw. 
Literatów Polskieh w Wilnie. Po o- 
mówieniu szeregu spraw orgamizacyj- 
nych dokonano wyborów nowego za- 
rządu, na którego czele stung! Tade- 
usz Łopałewski. 

-— Prapremjera baletu Szpinanow- 
skiego „Harnasie*, W Teatrze Naro- 
dowym w Pradze odbyła się uroczy- 
sta prapremiera baletu Karola Szy- 
manowskiego „Harnasie. W głów- 
nych rolach wystąpili najlepsi tance- 
rze Opery Praskiej — primabalerina 
J. Nikolska i baletmistrz V. Droz- 
dow. Reżyserował widowisko J. 


Munelingr. Orkiestrę prowadził wi- 
cedyrektor Opery Praskiej Charwat. 
Sala teatru wypełniona była dobo- | 
rowo publicznością. Przybył poseł 
R. P. w Pradze, dr. Grzybowski, wraz 
z członkami poselstwa i konsulatu, 
przedstawiciele elity umysłowej i ar- 
tystycznej stolicy Czechosłowacji. 

Kompozytor, który przybył spe- 
cjalnie z Warszawy na to przedsta- 
wienie, był przedraiotem gorących o- 
wacyj ze strony publiczności. Otrzy- 
mał on mnóstwo wieńców į kwiatów. 
Publiczność przyjęła „Harnasie* nie- 
zwykle gorąco. Premiera tego baletu 
stanowiła prawdziwy ewenoment w 
życiu artystycznem Pragi. W dru- 
giej części wieczoru wykonano po 
raz pierwszy balet młodego kompo- 
aylora czeskiego Ponca „Losy“ oraz 
Strawińskiego „Pietrka“. 

— Agon słynnego chirurga. W Fer- 
gns w stanie Ontario zmar}, prze- 
żywszy S7 lat, słynny chirurg Abra- 
bam Groves. Był on pierwszym chi- 
rurgiem, który dokonał operacji wy- 
cięcia wwrostka robaczkowego. Ope- 
racja ta była dokonana w r. 1883. 

— Wynik konkursu literackiego. 

Sąd konkursu, ogłoszonego przez Ko- 
lo Połskiej Macierzy Szkolnej ira. Zo- 
fji Bukowieskiej na powiastkę dla 
dzieci, spośród 45 nadesłanych utwo- 
rów nagrodził pięć. Żadnej pracy nie 
zakwalifikowano do pierwszej nagro- 


„jest śpiewem wojennym wiel- 
kiej i niezaprzeczalnej piękności. 
Niektórzy przypisują go  Wybi- 
ckiemu, naogół wierzy *ię, 
że pochodzi 
niejszego okresu. 
1797 w czasie tworzenia 
polskich w Italji, został on przy* 


on 2 daw- 
W r 
legij 
jęty przez formacje... szukano ja- 
kiegoś marsza wojennego dla le- 
gjonów, prowadzonych przez Dą- 
browskiego; Józef Wybicki, jeden 
z głównych organizatorów legji. 
pośniesznie ułożył słowa do sta- 
rodawnego mazurka („sur 
lancienne mazurek“), albo, jak 
mówia, do muzyki, którą sam na- 
pisał". 
Uwagi o 
zurku“ i „dawnieiszvm okresie‘ 
na 


„starodawnym ma- 


wykorzystał nrof, Kamieński 
„rzecz swojej tezy. 
| Dr. Zeatowski wartość cytatv £ 
, ksiażti Chodźki osłabia w ten 
snosób, że cvtuiac cały usten 
fraoment przytorzonv przez prof 
Kamieńskiego obniża do znacze- 
nia uwagi rzuconej mimochodem 
powołując sie zarazem ra oninie 
określataca 
wiadóomo- 
Ważniriszy 
wogóle dowód w sprawi» autor- 
| stwa melodii widzi Zetowski w 
wziętym 2» „Pana 


Korzona o Chodźce, 
podawane przez niego 
ści jako bałamutne. 


| czterowierszu 
Tadeusza": 
„Dowód ten — czvtamv — po- 
thodzi od Adama Mickiewicza 
który był rzeczywistym znawca i 
entuziasta Pieśni Tesionów XKtó- 
rv tak znał dokładnie polska lu- 
dowa twórczość, że w mnóźniej 
azvch latach nonrawiał błedne re- 
dakcie (słowa i mnzyka) nowv?h 
jedvevj nieśni Indawwrh i to na- 
wet z pamieci. Ołóż Wiekiewisz 
mówiac w „Panu Tadeuszu" o za- 
'miłowamarh muzvcznvych Jankie 
Ila w ks. TV. 250 wvroża sie tak: 
„On pierwszy przywiózł z zaoraniow 
I upowszechnił wówczas w tamecz: 
[nym powie?» 
Cwa piosenkę sławną dziś na całym 
fświecie, 
|A którą po raz pierwszy na ziemi 
fAuzonów 


Wygrały Włochom polskie trąby 
Tlegjonów". 


Dr. Zetowski z przytutzonego 
fragmentu wyciąga następujące 
wnioski: 1) Nie ulega wątnliwo- 
ści, że poeta głosi o pierwszem 
wogóle wygraniu pieśni. 2) Mi- 
ckiewicz mówi o odegraniu we 
Włoszech po raz pierwszy już ca- 
ETON ODT BOPLA 
dy. Dwie drugie nagrody otrzymały 
p. Marja Kędzierzyna z Prużany za 
powiastkę p. n. „Antek” i p. Jadwi- 
ga Korczakowska z Torunia — 
„Dzicei podwórka“; trzecią nagrodę: 
p. Bronisława Włodkówna z Grabo- 
wa k. Łomży — „Jędrek 6 zorącom 
sercu“; czwartą nagrodę: p. Frenn 
Szczepańska z Krakowa — „O Han. 
Mulatce". „Nagrodę zachęty” przy- 
znano p. Halinie Rorsakówale z Ko- 
brynia za powiastkę p. n. „Źełazny 
wozcł Bąka". Nadto wyróżniona zo- 
stala praca p. Juljana Krzewińskie- 
go z Warszawy p. R „Druga Oj- 
czyzna”. 

W skład sądu konkursowego wcho- 
dzili: S. Bnkowieski, S. Dobrowol- 
ski, M. Drobniewska, K. Konarski, 
G. Morcinek, J. Porazińska, J. Wło- 
darski i M. Zaborowska. 


Freuda wyparł go się doszczętnie 
| potraktował panerotyzm bez |wszystkim chęć władzy musi się Iwładzy. Adler jest nowszy. 
o  WYTTRZYW ROEE ZOZ. AZ ZERO ZE BoE) EOKIE U 0.0] 


tylko 
A zatem, skoro melodji 
nie znano, musiano ją stworzyć 


łej piosenki, a nie samej 
melodji. 


do słów, które wówczas powstały. 
A zatem melodję dostarczył wte- 
dy kompozytor. 3) Nikt nie pro- 
Mickiewicza © 
pieśni Legjonów, zatem twierdze- 


stował twierdzeń 


widać wyrazem pow- 
szechnej opinii. 4) Jest nie do po- 


nie było 


myślenia, ażeby Mickiewicz pomi- 
ał milczeniem ludowe pochodze- 
nie mełodji „Jeszcze Polska nie 
łembardziej, że w wy- 
literatury słowiańskiej 
nimbem 
takiei świętości, 
jak nikt inny przed nim. 


zginęła”, 
kładach 
ctoczył pieśń legionów 
takiej godności. 


W konkluzji Zetowski twierdzi, 
że zestawienie tych argumentów 
podcina całą 
| |konstrukcję prof. Kamieńskiego. 


odrazu u trzonu 


Drueiem ważnym argumentem 
Kamieńskiego było znale- 
zienie w noodkrytym starym lip- 


prof. 


skim albumie tańców mazura, za- 
notowanego pad Nr. 41 i będacym 
w zasadzie identycznym z melo: 
dia przyszłego hymnu. Album 
znajdował się w archiwach mu- 
zycznych pruskiej biblioteki pań- 
stwowej w Berlinie. Prof. Ka- 
mieński udowadniał, że jest to 
album tańców warszawskich z 
1800 r. i tem samem są to naj- 
starsze nuty melodji, starsze od 
najdawniejszych dotąd znanych 
o 29 lat, a od powstania pieśni 
legionów oddaloną tylko o 3 lata. 
Zestawiając następnie kolejno 
wszystkie wersje melodii z owa 
wersją mazurową z 1800 r. prof. 
Kamieński dochodził do wniosku. 
iż wywodzą się one z tamtego 
pierwowzoru. Zmiany powstały 
nrzez zespolenie starej melodji z 
nowemi słowami Wybickiego, co 
wymagało przęsunięcia akcentów 
i modyfikacji rytmu, Tak powsta! 
marsz — po powrocie do kraju 
znów zwyciężał mazurek, bo prze- 
cież melodja w formie mazurxa 
była w Polsce zaszczepiona. 
W tę drugą zasadniczą podsta- 
wę tezy o ludowości melodji dr. 
Zetowski także stara się uderzyć. 
Analizując nazwy tańców, zawar 
tych w albumie, dr.Zetowski stwie 
rdza, że nie jest to album war- 
szawskich tańców z 1800 r.. ale 
prawdopodobnie, zgodnie z wia- 
domością podaną na karcie tytu- 
łowej, zbiórek powstały w Lip- 
sku. Tańce zaś pochodzą z lat 
około 1800 r., a nie, jak podaje 
prof. Kamieński, 18 wieku. 
Usuwając te dwa dowody, dr. 
Zetowski godzi w całą resztę ar- 
gumentacji, toteż swój artykuł 
pod tyt. „A jednak Ogiński jest 
twórcą naszego hymnu“  (Muzy- 
ka. Nr. 123-a) kończy słowami: 
„Nuta Jeszcze Polska jest nu- 
tą szczeropc!ską, w całości naszą 
własnościa, artystycznym produk 
tem wybitnej indywidualności 
Nuta Jeszcze Polska w skompo 
nował Michał ks. Ogiński. 

Niewątpliwie prof, Kamieński 
który swoje twierdzenie przygo- 
tował bardzo szczegółowo i wy- 
stąpił z niem dopiero po dłuższej 
pracy, odpowie dr. Zetowskiemu. 
Może wtedy dyskusja doprowadzi 
do rozstrzygnięcia tej ciekawej 
sprawy, 
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Z muzyki 


Mary Wigman 


Światowej sławy tancerka i 
plastyczka, Mary Wigman, twór- 
czyni tańca wyzwolonego, przy- 
była do nas z Drezna wraz ze 
swym znakomitym zespołem ta- 
necznym 

Rozgłos szkoły Wigman i wiel- 
ki wpływ jej na rozwój sztuki 
choreograficznej, datuje się już 
od 10 lat blisko. Wprowadziła ona 
do swej sztuki przeżycie psychicz 
ne, rozszerzając temsamem znacz 
nie dotychczasowe granice i po- 
jęcia z zakresu tańca. Pokrewna 
duchem słynnej metodzie Raba- 
na, szkoła Mary Wigman zyskuje 
i rozwija doskonałość i harmonij- 
ną celowość ruchów całego ciała, 
szczególnie zaś kości rąk, a prze- 
dewszystkiem mimikę twarzy, dą- 
żąc temi środkami do wyrażenia 
najróżnorodniejszych uczuć, sta- 
nów duchowych i przeżyć psy- 
chicznych. Ta niezwykła wyrazi- 
atość w interpretacji tanecznej 
zbliża M. Wigman do dziedziny 
teatralno - dramatycznej. 

Jej świetne kreacje począwszy 
od „Uroczystego rytmu", „Pasto- 
rałki", „Tańca słońca“, „Mono- 
tonność obrotu" świadczą o nie- 
wyczerpanej skarbnicy pomysłów 
i bogactwie odcieni tej wielkiej 
artystki - plastyczki. W „tańcu 
matki“ apoteoza macierzyństwa i 
wyraz instynktów kobiecych zna- 
lazły swe przejrzyste odzwierciad 
lenie i wysoce artystyczną kon- 


= Sir. 5 SEE 


w Warszawie 


cepcję. ` 

Grupowe obrazy z całym zespo” 
łem były wzorem idealnej dyscy= 
pliny, skoordynowanych głęboko 
przemyślanych i celowych ru- 
chów, najwyższej muzykalności { 
arcykarnego, świetnego zgrania 

społu. Wyzyskano każdy naj- 
drobniejszy szczegół dźwiękowy 
dla celów ekspresji ilustracyjnej 
choreografji, o zdumiewającem 
kogactwie odcieni. Kunsztownie 
wycezylowanemi kreacjami zespo- 
łowemi o wysokiej technice kom- 
pozycyjno - konstrukcyjnej, sile 
wyrazu, różnorodności oryginal- 
nych pomysłów tanecznych, były 
następujące obrazy: wstrząsająca 
„Skarga ' umarłych“, mistyczny 
„taniec jasnowidzącej“ i kapital- 
na groteska „taniec czarownic“. 

Występy zespołu M. Wigman w 
Warszawie pokazuje nam czem 
może być prawdziwy taniec arty* 
styczny, mimiczny; jaką winna 
być ekspresja i technika choreo- 
grafji Dobre lekcje poglądowe 
dla niejednej z naszych domoros- 
łych tancerek i „gwiazd“ ware 
szawskich, które powinneby ko- 
rzystać z tej nauki, aby się wy- 
zwolić ze swych kabaretowo - dy- 
letanckich manier 

Tło muzyczne do kompozycyj 
tanecznych Wigman, dobrze i sta- 
rannie skomponował Hans Has- 
ting. Kostjumy świetnie pomyśla- 
ne Elis Griebel. 


Młoce talenty w Konserwatorjum 


(Frodukcje poświęcone 


Klasa kompozycji (Warszaw- 
skiego Konserwatorjum Muzycz- 
nego) wybitnego profesora Kazi- 
mierza Sikorskiego jest niewy- 
czerpaną skarbnicą młouych ta- 
lentów. Nie tak dawno jeszcze 
absołwentem tej klasy był znany 
już dziś i b. ceniony kompozytor 
Roman Maciejewski; zaledwie 
parę lat temu uczniami prof. Si- 
korskiego byli kompozytorzy tej 
miary co Roman Palester. jeden 
z najlepszych talentów : symfo- 
nicznych w Polsce, mający już 
poważne imię w Europie, Antoni 
Szałowski, znany  kameralista, 
zdobywający uznanie Paryża. 
Neutech, Bacewiczówna — wy- 
mieniam tylko najwybitriejszych. 

Obecnie szereg ich powiększ 
się o nowy talent. Jest nim mło- 
dy, zaledwie dwudziestoletni kom 
pozytor — uczeń Sikorskiego — 
rodem z Krakowa — I. Ekier. 
Szczery to talent i oryginalny. A 
że jest prowadzony wytrawną, 
umiejętną ręką, delikatnie a celo 
wo kierowany intuicją świetnego 
profesora — możemy się spodzie- 
wać po nim dzieł bardzo cieka- 
wych w miarę rozwoju i doświad 
czenia. 


kompozycjom polskim) 

Inwekcja EKkiera jest ciekawą 
i odrębną; muzykalność duża. 
Szczególną zaleta jego jęst do- 
skonałe wyczucie fortepianu i 
wydobycie z tego instrumentu 
zajmujących, nowych brzmień. 
Nad stroną wirtuozowską młode- 
go Ekiera czuwa profesor tej 
miary. 
Dlatego całość sylwetki muzycz-, 
nej mó4odziutkiegc kompozytora 
zarysowuje się odrazu poważnie. 
Żadnego amatorsiwa ni dyle 


tyzmu. Podejście już całkiem fa- 
chowe zarówno do problemu 
twórczości, jak i do wykonania. 


Z zaprodukowanych przez mło- 
dego wirtuoza - kompozytora wła 
snych utworów wyróżniły się: 2 
preludja, Toccata (z Tryptyku), 
Kołysanka i Humoreska. Cechą, 
charakteryzującą język muzycz- 
ny Ekiera jest szczerość, bezpo- 
średniość, pewna zaduma, owia- 
na lekką melancholją, i bardzo 
nieprzeciętne zakończenia kom- 
pozycyj. Wpływy zewnętrzne — 
minimalne. Rzemiosło — na do- 
brej drodze do solidnego opano- 
aania. 


Michal Kondracki 


Polski Instytut Mody 


ma uniezależnić nas ad medy zagranicznej 


W chwili obecnej popyt na to- 
wary konfekcyjne zależny jest od 
dyktanda twórców mody europej- 
skiej: Jak sobie Paryż i Wiedeń 
ułożą w porozumieniu ze swoje- 
mi ośrodkami produkcji włókien- 
niczo - konfekcyjnej, tak musi 
być i w Polsce. Celem uniezależ- 
nienia się od mody zagranicznej, 
celem stworzenia własnych po- 
głądów na sprawę mody, z inicja- 
tywy Polskiego Związku Konfek- 
cyjnego, przy współudziale Związ 
ku Izb Przemysłowo - Handlo- 
wych powstać ma Polski Instytut 
Mody. Jest nadzieja, że stopnio- 
wo nowa placówka zajmie odpo- 
Jo owy eau | 


Podział władzy 


Zakończony niedawno w Istambu- 
le kongres kobiet tureckich był przed 
kilku dniami przedmiotem towarzy- 
skiej dyskusji w salonach jednega z 

wybitnych dyplomatów  tureckish. 
Dyplomata ten okazał się wielkim 
zwolennikiem pełnego równonpraw- 
nienia kobiet w polityce. 


— W dniu, w którym we wszyst- | 


kich parlamentach świata zasiadać 
będą kobiety, kwestja podziału wta- 
dzy i ustalenia kompetencji poszcze- 
gólnych jej organów będzie rozwią- 
zana — oświadczył dyplomata obec- 
nej na przyjęcia przedstawicie!ce tu- 
reckiego ruchn feministveznego. 

— Jak to Ekscelencja rozunie? 

— To hardzo proste — odparł dy- 
plomata. -— Kobiety bedą mówić, a 
mężczyźni będą działać, 


wiednie stanowisko w  szeregh 
zagranicznych instytutów mody i 
że głosy polskiego instytutu będą 
brane w rachubę przy kompozy- 
ciach konfekcyjnych. 


Miasto stulatkKów 


Ślicznie położone miasteczko Bar- 
ga w Toskanii liczy tylko 11.000 
mieszkańców, ale może się pochlnbić 
największą chyba na Świecie liczbą 
zaawansowanych w latach mieszkań- 
ców. Liczba metnzałemów, liczących 
więcej niż sto lat, wynosi w Barga 
21 osób, 80-latków sięga 186, 70-lat- 
ków — 710. Prawie wszyscy ci lu- 
dzie są jeszcze z małomi wyjątkami 
zdolni do pracy. Gwardja stulatków 
w liczbie owych 21 osób posiada Ta- 
zem 100 dzieci i 200 wnuków i pra- 
wnuków, którzy cieszą się doskona- 
łem zdrowiem. Recepta długowiecz- 
ności poczciwych metuzalemów Z 
Barga brzmi: dużo pracować, jeśś u- 
miarkowanie, oddychać zdrowem po- 
wietrzem Bargi. 


Składa cie ofiary 
na Fundusz 
Obrony Morskiej 
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Troche pochmurne | 


Wczoraj o godz. 7 rano w znacznej h 
części Polski panowała pogoda o za- | 


. . M ` |j 
chmurzeniu zmieniem, naogół  nie-| 
wielkiem. Jedynie na południowym; 
wschodzie kraju utrzymywało się za- 


chmurzenie duże. Deszcz padał na o-i 
kuciu, a śnicgy na Czarnchorze. ; 

Temperatura o godz. 7 wynosila od; 
2 do 7 st. na nizinach i od —4 w Ta-; 
trach do 4 na Podhalu. Słabe prze ; 
mrozki nocne występowały głównie w 
dzielnicach północnych i zachodnich, 
oraz w górach. 

Nieznaczne opady za dobę ubiegłą! 
notowano w północnej połowie Polski, | 
obfitsze natomiast na Ffvculszczyżnie. 

Przewidywany przebieg pogody do 
poludnia dnia dzisiejszego: pogoda o 
zachmurzeniu umiarkowanem, tempera- 
tura bez większych zmian, słabe wia- 
try miejscowe. 

CERZE o, ać 


Pielgrzymka polska 

do Ziemi Świętej | 
Generalny Komisarjat Ziemi 
Świętej w Krakowie, ul. Refor- 
macka 4, organizuje pielgrzymkę 
wiernych do Grobu Pańskiego w 
Jerozolimie. Pielgrzymkę prowa- 
dzi osobiście książę metropolita 
Sapiecha, arcybiskup krakowski. 
Wyjazd z Polski nastąpi 11 czerw 
ca, a powrót do kraju — 9 lipca. 
Pielgrzymka dotrze okrętem „Po- 
lonia“ do Jaffy w Palestynie, po- 
czem samochodami przybędzie do 
Jerozolimy, a oddawszy hołd Gro 
bowi Zbawiciela, zwiedzać bę- 
dzie Betleem, Nazaret. Jordan, | 
Morze Martwe, Górę Tabor, rud 
berjadę, Kafarnaum, Genezaret, 
Górę Karmel, Kanę Galilejska. 
Górę Błogosławieństw itd. Ucze- 
stnicy mogą zwiedzić dodatkowo 
Syrje i Egipt. | 


Skarga prowokatora 


LUBLIN, 14. . (tel. wł.) —Sad 
Apelacyjny rozpatrywał ciekawą 
sprawę z oskarżenia naczelnego 
buchaltera Kasy Chorvech w Ra- 
domiu, Adama Walczaka przeciw 
redaktorowi odpowiedzialnemu ra 
ttomskiego pisma ER UWE 
go „ycie Robotnicze* oraz re- 
aaktorowi pisma „Dzień Dobry 
Ziemi Radomskiej“ o zniesławie- 
nie. W obu pismach ukazały | 


w maju 1933 r. artykuły, stwier- 
dzające, iż znalazły się dowody 
na okoliczność udziału į wspól- 


pracy Walczaka przed wojną świa 
z ecnraną carska w charak- 
terze szpiega i prowokatora. Wal- | 
czak miał mianowicie w latach; 
1309 do 1910 działać w tym cha- | 
rakterze w organizacjach Naro-| 


tową 


|dowego Związku Robotniczego t. 


zw. N. Z. R. (bojowo niepodległo- 
ściowej organizacji Narodowej 
Demokracji w okręgu żandarme- 
rii radomskiej), sypać jej człon- 
ków przed ochrana i pobierać za 
to 8 — 10 rubli tygodniowo. Do- 
tknięty temi zarzutami Walczak 
skierował sprawę do sądu. 


LISTA PROWATORÓW POLA. 
Ków 


Sprawę rozpatrywał w I-ej in- 
stancji Sąd Okręgowy w Radomiu 
2l-go czerwca ub. roku. Zbadano 
szereg świadków.  Najważniej- 
szem było zeznanie świadka inż. 
Radomskiego. Po przewrocie w 
Rosji w 1917 roku inż. Radomski 
brał udział w międzypartyjnej ko- 
misji polskiej, która” badała akta 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


przed Sądem Aselacyjnym w Lublinie 


delegaci P. P. S.. P. P. S. - lewicy, 
Bundu, P. P. S5. - Fr. Rew., Naro- 
dowej Demokracji oraz innych 
kilku orvganizacyj. 

Komisja — jak zeznał inż. Ra- 
domski -— badała akta niesłyeha- 
nie skrupulatnie. Najlżejszy cień 
wątpliwości powodował skreślenie 
nazwiska z listy prowokatorów, 
Na listę taką wciągano tylko w 


wypadku jednomyślności wszyst- 
kich członków komisji. 
Badania stwierdziły, iż wicie 


dokumentów zostało zniszczonych 
przez samą ochranę. Na kartach 
jej każdy prowokator posiadał 
swój pseudonim, właściwe nazwi- 
sko prowokatora znajdowało się 
natomiast w specjalnych tekach 
naczelnictwa ochrany, a wtórniki 
akt naczelnictwa ochrany tznaj- 
dowały się w departamencie mi- 
nisterstwa. 

Badając wszystkie te dokumen- 
tr. komisji dostępne, ustaliła ona 
okolo 300 nazwisk prowokatorów 
ochrany, działających na terenie 
dawnego Królestwa.  przyczem 
zbadano przeszlo 30 list ochrany. 

Na listach tych znalazło się 
również nazwisko Adama Walcza- 
ka, syna Marcina. działającezo w 
charakterze prowokatora i szpic- 
la na terenie radomskiego okrę- 
zu żandarmerji w latach 1909 i 
1910. Pseudonim Walczaka w 
ochranie brzmiał wówczas „Pla- 
ter". Nazwiska prowokatorów zo- 
słały przez komisję po ustaleniu 
ogłoszone w roku 1919 w prasie 
polskiej oraz w „lzwiestjach”. 


ochrany carskiej, dotyczące szcze- |Świadek posiadał nawet jedną z 
gólnie stosunków polskich. Cho- |broszur, wydanych po badaniach 


dziło mianowicie" stwierdzenie 
nazwisk prowokatorów, dziatają- 
tych w organizacjach niepodleg- 
łościowych i politycznych dla 
ochrany carskiej. Akta zostały ko 
misji odstąpione przez ówczesne- 
go premjera rosyjskego, Rierań- 
skiego, a Władysław Lednicki po- 
starał się o lokale biurowe dla | 
komisji. W komisji brali udział 


komisji z nezwiskami bezspornie 
ustalonych prowokatorów. Poży- 
czył ją swego czasu posłowi Anu- 
szówi, od którego jej jednak nie 
otrzymał. Komisja wpisała na li- 
stę jednomyślnie również nazwi- 
szo Walczaką - „Platera“. 


PRZYPOMINAJĄ GO SOBIE 
. Świadek adw. 


W Łomży rzezacy płacą za wstzp co rzeźni 


Kompromiiujące porównanie Warszawy 


z prowincja 


Rabinat żąda uboju rytualnego w... 


Gdy w Warszawie ciązie jesze | 
cze znosimy absurdalny stan u- 
boja zwierząt w rzeźni miejskiej, 
na prowincji rozpoczęto już wal- 


kę z barbarzyńskim i marno- 
trawnym sposobem zabijania 
zwierząt, przeznaczonych na 
rzeż. 

Mianowicie w Łomży radą; 
miejska uchwaliła dwa wnioski | 
zwrócone przeciw ubojowi ry- 


tualnemu. Pierwszy z nich na- 
kłada dodatkową opiatą na dzier- 
żawcę rzeźni rytualnej w Łomży, 
t. j. na żydowską gminę wyzna- 
niową. Opłata ma wynosić 509 
złotych i ma być wnoszona do ka-| 
zy miejskiej za przeprowadzanie | 
urzędowego badania płactwa do- 
mówego. przeznaczonego na bicie 
rytualne. 

Oczywiście wniosek 
burze wśród radnych żydowskich. 
Zaczęli oni kwestjonować sama | 
możliwość badania ptactwa przez| 
kontrolę wydziału zdrowia, a | 
wówczas referent wniosku, radny 
Piotrowski, oświadczył. że będąc 
przeciwnikiem barbarzyńskich 
praktyk rytualnych, dąży do texo; 
żaby specjalnemi opłatami dopro- 
wadzić do ich porzucenia. Gdy 
radni żydowacy przekonali się. że 


sprawa postawiona jest otwarcie | 


i oznacza poczatek akcji przeciw 
ubolowi rvtualnemu. opuścili sa- 
lẹ. Uchwalorno wtedy wspomniany 
wniosek oraz drugi nekładalacy 
opłatę 750 zł. na rzezaków rytual- 


nyeh za waten do rzeźni miej- 
skiej. 

Porównanie Werrszawy z mata. 
prowincionalna PŁomżą wypala 


dła stolicy kompromitująco. W 
Warszawie przy 28 procentach 
żydów. rzeźnia calkowicie opam- 
wana jest przez Żydowskich rze- 
zaków, tak. że 

gza jeść mieso rochodzace z rv- 
tualnego uboju. gdyż innem w 
miljonowej stolicy poprostu — 
niema. W Łomży natomiast nie- 
tełko, 2e rzecz mau sie edwrataie, 
ałe jeszcze Tzezucy ohowiazani są 
do specjalnych oplat za wstęn do 
miejskiej rzeźni. 


W Warszawie rabinat dąży do 
nowego rozszerzenia uboju rytu- 
alnego. Wskutek wystąpięnia wia 
ścicieli czterech rzeźni drobiu, 
rabinat warszawski zwrócił się 
do władz administracyjnych z 
prośbą o wydanie zarządzenia ze- 
zwalającewo na dokonywanie u- 
hoju drobiu w tych rzeźniach 
także i w niedzielę. 

Zbiegło się to z instrukcją Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych w 
sprawie obniżenia opłat w rzeź- 
niach miejskich. pakieranych na 
rzecz miasta. Obniżenie opłaty 
miejskiej pozwoliłoby obniżyć ce- 
rę miesa. Zapomina się jednak, 
że lwią część kosztów ubolu pó- 
chłania haracz, płacony rzezakowi 
za zachowanie przy biciu zwie- 
rząt  dręczycielskiego rytuału. 


Nowy mos 


niedziele! 


ceny mięsa — to waka z nonsen- 
sem rytualnego uboju. 


W zawstydzający sposób Łom- 
ża wyprzedziła Warszawę. Ko- 
respondent „Naszego Przeglądu" 
z Łomży, użala się na . prześlado- 
wanie” uboju rytualnego i kończy 
zdaniem  pełnem trwogi oraz.. 
goryczy pod adresem BB: „Atak. 
który może się stać groźnym pre- 
cedensem dla gmin żydowskich 
ma terenie całej Rzplitej wogóle, 
przyszedł z tej strony, z której 
społeczeństwo żydowskie naj- 
mniej się tego spodziewało, mia- 
nowicie ze gtrony klubu RBWRÓ. 


Idzie o to ,że wali w lom- 
żyńskiej radzie miejskiej przeszły 
głosami wszystkłen ugrupowań 
polskich, przeciwka głosom ży- 


wywołał| Najpewniejszu drowa do zniżenia | dowskim. 


tna Wiśle 


pod Włocławkiem 


Miuisterstwo Komunikacji przy- 
siapiło do robót wstępnycj. przy bu- 
dowie nowego olbrzymiego mostu na 
Wiśle pod Włocławkiem. Most ten, 
który zastąpi obecny most drewnie- 
ac, nieodpowiadujący już wymogon 
komanikacyjnrm, będzie konstrukcji 
żelaznej o długości bliska 90 me- 
trów. 

Obeenie pzystępiono do budowy 
filarów i przyczótków. Vilary będą 
oparte na kiesonzch. 


W Meżacywm sezonie biutowianyme 


zskończane bedą roboty keto zakła- 
danie filarów. montowanie zaś ino- 
an rozpocznie się z wiosna raku | 


Członek V 


sprefanowa 

KATOWICE. 14. 5. Niejaki 
Ludwik Sie.ofń, zamieszkały w 
Kceurowie. członek „Volksbundu* 
w s£anie pijanym udał się na 
miejscowy stary cmentarz kato- 
licki i tam uszkodził 51 nagrobki, 


Warszawiacy ma-| 


przysztego, a wedla opracowanych 
planów most zostanie oddany do u- 
żytku publicznego  jesianią roku 
przyszlozo, Olbrzymi ten most odda 
Guże usługi nietylko samemu Włoc- 
ławkowi i jego okolicom, ale ułatw 
także w znacznym stopniu komunmke- 
cję między lewym a prawym brze- 
giem Wisły. 

Koszt hudowy podpór, kicaonów i 
przyczólków wyniesie około 2,5 milj. 
złotych, a drugie tyle kosztować hą- 
dzie konstrukcja żelazna wraz z cal- 
kowitem wykończeniem hudowe. W 
chwili obeenej fabryki krajowe przy: 
stopują już do wykonania zamówień 
meski z Hudowa 


TIRSBUBAU 


ł cmentarz 


poczem wtargnał do zamkniętej 
kaplicy ementarnej gdzie znisz- 
czył ozdoby przy oltarzu. O pro- 
tanacji, dokonanej przez Siero- 
nia, zawiadomiono nolicje. która 
go aresztowała. 


mostu. 


1 


i 


Wigura zeznał, | 


|że został pewnego razu areszto- 
wany przez ochranę i że mu wów- 
czas przedłożono protokóły ba- 
dań. podpisane przez Walczaka. 
Świadek sadzi jednak, że były to 
jpodpisy sfałszowane, bo dość nie- 
jednostajnie pisane. W Radomiu 
był swego czasu szefem żandar- 
merji rosyjskiej niejaki Wasiac- 
ki, Rosjanin, którego ogólnie po- 
dejrzewano, iż fabrykował sztucz 
nie konfidentów i prowokatorów, 
wogóle nieistniejących, by pobie- 
rane przez nich pieniądze chować 
do kieszeni. Wigura wyraził w ze- 
znaniu zdanie, że przedłożone mu 
podpisy Walczaka były dia takie- 
go właśnie celu sfałszowane. Na- 
stępnie  Wasiacki zwolnił go 
wkrótce z więzienie, nie uznając 
protokółów przez Walczaka pod- 
pisanych. Jakiś Walczak należał 
do organizacji i bojówki N. Z. R. 
lecz go sobie nie przypomina. 

Przypominają go sobie nato- 
miast inni świadkowie. I tak: je- 
den z nich, aresztowany w 1910 r. 
“zastal pewnego razu w urzędzie 
policyjnym kilku szpicłów, lecz 
przez długi czas nie przypominał 
„sobie, czy który z nich był Wal- 
czakiem. Dopiero w 1933 r. zoba- 
'czył Walczaka w Kasie Chorych i 
uprzytomnił sobie, że on jest właś 
nie jednym z tych szpiclów. 

Św. Sawickiemu było wiadomo, 
że w związku z aresztowaniem 
| adw. Wigury i innych ostrzegano 
przed Walczakiem, jako człowie- 
kiem, który „sypie“. 

Ciekawie zeznał św. Gąsetki, 
gdy go w roku 1909 aresztowano 
i osadzono w więzieniu, został 
pewnego razu zawołany do kan- 
celarji więziennej. Ku zdumieniu 
swemu zastał tam Walczaka. Po- 
czątkowo nie rozumimł tego zet- 
knięcia. później dopiero  zorjen- 
„tował się, że byla te konfronta- 
leja. W pewnej sprawie w rosyj- 
„skim sądzie wojennym w Warsza 
wię, odczytano mu zeznania Wal- 
czaka „Platera“. Został on wów- 
|czas skazany na bezterminową 
| zgytkę, zamieniona potem na in- 
Iny rodzaj kary. W sydzię wojen- 
lnym przypomniał sobie obecnie 
| Walczaka w kancelarji 
| nej. Walczaka 
nej mu fotografji. 


| Św. Włodawski, aresztowany 
przez Rosjan, zastał w cyrkule 


policyjnym Walczaka. naskutek 
czego ostrzegł kolegów przed 
nim, jako szpiclem. Ostizegał 
przed Walczakiem również św. 
' Gościński, któremu po obecnoświ 
W. w mieszkaniu, skonfiskował: 
policja rewolwer, trafiając bez 
trudności do kryjówki, 


PO DWA TYGODNIE ARESZTU 

Sąd Okręgowy w Radomiu ska- 
zał obu oskarżonych każdego na 
dwa tygodnie aresztu, twierdząc, 
iż dowodu prawdy nie przeprowa 
dzili. 

Od wyroku zaapelował oskar- 
życiel prywatny oraz oskarżeni. 


O DOKUMENTY Z ROSJI 

Na rozprawie apelacyjnej o- 
brońcy Wieczorka -— adw. Kar- 
niol z Warszawy oraz Borowskie- 
go — adw. Szwentner z Lublina 
oświadczyli, iż nie oponują prze- 
ciw sprawdzeniu właściwych do- 
kumentów z Rosji sowieckiej, o 
co w pierwszej instancji zabie- 
gał. Wniosek o sprowadzenie do- 
kumentów postawił również o- 
skarżyciel, dowodząc, iż dopiero 
na ich podstawie będzie można 
ocenić: ich autentyczność a nie 
na prywatnych notafkach. Oskar 
życiel daje na ten cel pieniadze. 
Stający w jego imieniu adw. Z. 
Wasilewski z Radomia. dowodził, 
iż sąd I instancji orzekł, że po- 
wód winien sam postarać się o 
te dokumenty i przedstawić je 
sądowi. Zapytane poselstwo so- 
wieckie i konsulat odpowiedzia- 
ły, że moga dokumenty wydać tył 
ko na wniosek sądu Mb władz 
polskich. 

Sędzia Lunik wniosek odrzu- 
cil. Po zamknięcin przewodu są- 
dowego zabrał głos adw. Wasi- 
Pomówienie Walczaka o 
prowokatorstwo,  szpiełostwo i 
z echraną carską położył 


PPR 


zwiazek 


Dr. med. K. KRAJEWSKI 
IWENERYCZNE ‘Lowe 


l pezegmuie te swoje, prywatn. Leczoiev. Chmiel- 
na 56, ed Br.- Ww Nedz do 1. * Tel. 207-52 


U 


więzien- | 
poznał z pokaza-! 


£ Piccard odbedzie lot do stratosfery 
| 
| 
| 
| 
| 


E książek sprowadzonych z Sowie 


carskiego 


na karb walk partyjnych. Wal- 
czak, dawny: członek P. P. 5, 
poszedł gdzieindziej (jest obec- 
nie w BB.) i przyczynił się wai- 
nie do wykrycia nadużyć pienięż- 
nych w Kasie Chorych w Opocz- 
nie. popełnionych przez . socjali- 
stów. na sumę kilkudziesięciu ty- 
sięcy złotych. Stąd złość do nie- 
go, żywiona przez P. P. 5., któ- 
rej łudzie, gdy sami rządzili w 


Radomiu w Kasie Chorych, tole- |. 


rowli go, a chyba nie można ich 
o to posądzać, by o tych podejrze 
niach nie wiedziel*. 


Obrona. nie zaczepiając o te 
momenty oskarżenia, nacisk po- 
łożyła na dowody prawdy, upa- 
trujące je w zeznaniach świad- 
ków. 

WYROK UNIEWINNIAJĄCY 

Sad postanowił uchylić wyrok 
I-szej instancji i obu oskarżo- 
nych z zarzutów aktu oskarżenia 
uniewinnić, stwierdzając, iż prze 
prowadzili oni całkowicie dowód 


* 


Nr. 138 


Znów 
Lichwa pomarańczowa 


Aczkolwiek cena importowa- 
rych obecnie masowo do Polski 
pomarańcz kalifornijskich  byia 
przewidziana na 1 zł. 80 gr. za 
kg., pomarańcze te sprzedawane 
są w detalu za 2 zł. 20 gr. za kz. 
Tak wysoka cena detaliczna nie 
jest uzasadniona kalkulacją przy- 
wozową. Sprawą cen pomarańczy 
kalifornijskich zająć się maja 
Izby Przemysłowo - Handlowe. 


Wykrycie tajnego 
składu cukru 

Kontrola brygady skarbowej w 
Warszawie dokonała rewizji w za- 
kładzie bednarskim przy ul. Stawki 
24, należącym do Dawida Cywiaka. 
Pomiędzy beczkami pustemi znalezio- 
no 10 beczek melasy. 

Cywiak, jak sią okazuje, posiadał 
16 beczek cukru, jednak 6 zdołał 
sprzedać lub ukryć w innem miejsen. 
Nielegalny towar nie był opodatko- 
wany, wobec czego Skarb Państwa 


narażony został na poważniejsze 
straty. Towar zabezpieczono. Cy- 


wiak odmawia ujawnienia pochodze- 
nia towaru. Będzie on pociagnigty do 


prawdy. zwłaszcza zeznaniem Św. |odpowiedzialności z tytułu ustawy 


inż. Rakowskiego. 


karno-skarbowej. 


Spowodu zgonu marsz. Piłsudskiego 


wsz*stkie przedstawienia odwołane- 
Cały program audycyj radjostac'i polskich w b 
tygodniu został zmieniony. Polskie Radio transmi- 
towzć będzie przebieg wszystkich uroczystości ża- 


łobnvch i po-rzebowych. 


Nowe pomniki 


Walk o niepodległość 


Rozpoczeia została zbiórka fundu- 
szów na rzecz budowy 3-ch ywmti- 
ków dla npamietnienia Powstania Li- 
słopadowego. Według istniejących 
projektów, pomniki te ustawiane bę- 
dą w Warszawie na Reducie Wol- 
skiej i w Olszynce pod Grochowem, 
oraz va pohojowiskn bitwy pol O- 


| 


st rołęka. | 


Odlew pomnika Kilbiskiewo, który 


ma stanąć w Warszawie, jest na % 
kończemiu. W najbliższym czasie 
rozpoczną się prace przy budowie 
fundamentu i ustawienia cokołu pom- 
nika na pl. Krasińskich, na skwerku 
pomiedzy ul. Nowiniarską a placem. 
Uroczyste odsłonięcie pomnika, ufun- 
dowanego ze składek rzemieślniezych. 
PstI W Sterpmiu. m 


na jesieni b. r. lub na wiosne przyszłego 


Wczoraj o godz. 


11 wieczoremi balon polski lepszy 


będzie pod 


powrócił do Warszawy z Sanoka | względem technicznym. 


i Moście prof. August Piccard w 
towarzystwie por. Blocha i dr. 
Tilgenkampa. Towarzyszący pro- 
fesorowi mjr. Mazurek i ppłk. Sie 
lewicz wrócili wczoraj rano. Prof. 
Piccard opuszcza Polskę dziś o 
godz. A rano. Jedzie on przez Poz 
nań i Berlin do Brukseli. 

Jak się dowiadujemy, pertrak- 
tacje z prof. Piccardem w spra: 
wię kupna balonu stratosferycz- 
nego w wytwórni w Legionowie 
są na dobrej drodze. Cena zapro- 
ponowana uczonemu przez kierow 
nietwo warsztatów bynajmniej go 
nie przeraziła. Jest ona niższa od 
ofert innch wytwórni, jakkolwiek 


Prof. Piccard natychmiast po 
powrocie "do Brukseli zajmie się 
gromadzeniem funduszów tak, by 
jaknajprędzej móc podpisać umo- 
wę z wytwórnią balonów. Na u- 
szycie balonu i przygotowanie 
tkaniny potrzeba będzie około 6 
miesiecy czasu. Każdy więc ty: 
dzień opóźnienia decyzji wpłynie 
uiemnie na termin lotu, ponieważ 
lot stratosferyczny winien się od- 
być w naszych warunkach atmo- 
sferycznych na jesieni lub na wio 
sne. 

Jeśli do czerwca sprawa nie bł 
dzie załatwiona, to prof. Piccard 
poleci dopiero w r. 1936, 


Urwał się prom na Niemnie 


Zatrzymano go w odległości 7 kim. 


WILNO, 14 5. Tragiczny wy- 


padek zdarzył się podczas prze- 
prawy promem przez Niemen 
okolicy Mikołajewszczyzny. 
prom znalazł się na środku rzeki 


DU 
Gdy 


pękła lina i prom ze znajdujący- 
mi się ludźmi I trzema furmanka- 


mi z kofimi. porwany silnym pra- 


dem rzeki, popłynał wdół Niem- 
na, tak, że zatrzymano go dopie- 
ro w odległości 7 km. od miejsca 
wypadku. Trzy osoby w obawie. 
że prom wywróci się, wyskoczy- 
ły do wody i dotarły szczęśliwie 
do brzegu. 


Pieniądze skradzione z amthulansu 
częściowo zostały zwrócone 


= 


GNIEZNO, 14. 5 
sacyjnej kradzieży z ambulansu 
pocztowego w Trzemesznie 14,200 
zi. jest przedmiotem dalszych do- 
chodzeń. Poza Cyranowiczami i 


Konfiskata 
Pam etnika Lenina 


Z nakazu władz administracyj- 
nych zajęty został nakład 15 


tów. Są to wydawnietwa w języ- 
ku rosyjskim, niemieckim i ży: 


,dowskin, Wśród zajętych ksiażek 
| znajduje 


påmistnik Lenina 
n 


cie 
wydany w- jez. żydowskim: p 
„Stronice z pamiętnika", 


. Sprawa sen-, Jankowskim aresztowano 


robot» 
nika z folwarku Bilice niejakie- 
go Burzyńskiego, który w kasie 
Reiffeisena, gdzie dokonano ` po- 
ważnej kradzieży, w która byli 
zamieszani również Cyranowicze. 
Aresztowani przyznali sie do wi- 
ny, a Cyranowicze wskazali rów: 
nież miejsce, gdzie przechowują 
resztę pieniędzy. Również Bu- 
rzyński wskazał miejsce, gdzie 
ukrył skradzione pieniądze, lecz 
w wskazanem miejscu znaleziono 
tylko próżne butelki- Zaznaczyć 
trzeba. że Burzyński po areszte- 
wanin zwrócił 100 zł. pochodzą- 
cych z kradzieży. 


— 


Str. 7 


Odwołany mecz z Węgrami. 


Kiedy odbędzie się mecz Polska—Afryka w tenisie? 


Wyznaczony na dziś trzydniowy lożony na termin późniejszy. 
inecz tenisowy Polska-Węgry w Ka- Nowy termin nie jest jeszcze- 
towicach, został telegraficznie odwo- | ustalony. 
łany, Tenisiści afrykańscy, którzy od 
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8-my dzień ciągnienia IV-ej klasy 


113 673 778.805 59:73 113000 9 $2 119, 167 87189 332 90 692 88150 54 671 88,172 422 621 29 969 92041 85 I1 285 
29 84 94 233 322 35 56 194 933 114012] 715 S31 87 997 89311 B13 990. 346 918 35 93127 277 650 94123 512 
45 333 563 68 115014 31 70 367 480, 90237 01177 367 84 430 92118 333|768 032 95321 28 4:4 96010 70 319 


| i Il ciągnienie 


Główne wygrane 


687 754 886 16 965 99 116042'117 211|415 b4 534 853 93118 227 505 619 708 


945 97118 72 370 427 619 400 30 98031 


100.000 zł, Nr.: 113144. 362 455 598 696 702 26 61 67 72 817/918 73 04287 418 510 653 068 957771366 297 406 609 701 99166 282 359| Mecz tenisowy o puhar Davisa, | kilku dni przebywają w Warsza- 
50.000 zł Nr.: 181917, E 28 og 117260 78 402 31 736 859 66,830 S6022 468 583 771 833 97033 247| 692. kłórr miał się odbyć w dn. 17 -—; wie, wyjeżdżają do Paryża na 
Po 10.000 zl. Nr.: 40815 65321158 94 2) 51 62 66 118008 66 178 2% |454 574 006 760 930 9Bido 258 335 o0j 100158 216 42 324 729 101031 99] jg p, m, w Warszawie został przej tenisc k gp wa Pn" A. 
84916 159560. 54 315 80 408 20 23 531 695 078 119077 |304 780 865 09041 184 514 84 757 800. |206 367 75 456 562 85 619 731 980) ” -aidtdwnikaówe ka tcalknań a cócych F A. 
Po 5.000 zł Nr: 10750. gratel |44 205 483 531 620 708 829 _ | 100017 63 75 88 122 66 74 589 675|102023 125 307 465 702 809 995 103152 
93989 163834, 120200 350 414 48 745 815 22 0351450 079 401245 510 102266 96 662 849|356 467 83 685 917 104169 451 716 24 » z z = 
Po 2.000 zł. Nr: 4883 8559 18747151 121045 165 227 306 401 9 52 526/008 102064 228 338 404 12 513 767 369105087 208 421 823 106151 92 356 988 Piłkarskie władze oznańskie 
19185 34531 83210 BOZ80 2176/9190 74: 803 58 59 122036 41 87 333 483 |104008 330 644 773 105354 410 802 975|107202 669 99 741 108278 714 3S0 936 LIM 
TI691 131984 138645 147123 178682 363 90 $55 833 971 BO 87 123037 123 106763 973 107012 .60 209 41 395 620 |109010 25 38 686 931 iwko b za 
Po 1.000 zł Nr: 109 8200 2662913 94 25Ł 352 408 713 108017 238 593 659 852 910 51 109043| 110080 134 410 648 760 907 i11008 i S 
34113 "35143 38779 40789 54812 935 124083 540 597 633 02 04 22 24 321 33 718 817 71 995 112007 62 392 499 866 16 przeCiWKO rutalności na boiskach 
G54ŁU 65520 66002 0665 71066 |34 823 932 58. 39 438 50| 110274 339 663 732 803 111022 32|113062 114281 844 977 115678 247 89| Zarząd Poznańskie człek. 841 i A 
16868 80849 80049 81440 Bogdz|jj7 61] 730 26 936 A2601 50 130, 88 |236 S20 22 AR 112412 113064 332 891207 304-64 742 58D 9 716035 1721 355 ZB or ear ra A EA o a 
85789 87660 114998 116140 124572 kora. PO EE SJ, RA + 41 345 914 114036 94 104 410 98 329|449 TI6 116204 639 807 G4 147128 Bobr w Zarządem Poznańskexo Kole- odpowiednie dokumenty. 
2 ROB mgs |05 5 5 22 87 JK Rat 0 zas aja 4 ? u 2 
126838 129806 136946 139877 147162 ag hę De: 2P 5 61 936733 76 948 115035 370 425 529 622 872 |713 119162 397 419 77 628 70 713 98 gjum Sędziów, postanowił wystąpić | e) Po ukończeniu zawodów druży- 


144382 156150 157924 163517 164154 
175321 178148, 


Wygrane pa 200 zł, 


89 211 96 485 571 773 849 971 1066 
103 314 29 65 539 783 861 950 2177 
212 50 73 489 652 731 46 92 93 809 
17 3053 92 291 737 63 98 980 4013 183 
232 313 501 24 29 72 653 110 887 942 
5172 397 525 693 805 27 64 923 6139 
65 8t 218 Si 356 419 53 503 742 84i 
919 7057 144 54 98 470 9% 565 604 
190 93 99 926 8064 471 526 606 40 97 
S00! 247 65 423 55 541 43 53 89 181 
927 10170 240 30 46 362 427 532 745 
a84 11375 435 84 115 %66 12054 idą 
254 339 83 438 568 636 706 70 72 83 
79 13314 © 506 715 801 61 14153 54 
83 2% 343 38 £25 29 642 73 849 929 
1515] 289 465 529 78 96 800 % 910 
16007 161 75 96 582 647 824 26 46 
931 170i8 B1 83 381 629 733 18029 
150 847 937 19061 110 223 341 50 437 
33 60% 709 829 73. 980. 

20128 47 228 43 85 392 403 SU 503 
41 757 92 882 21198 235 80 367 497 
503 753 73 828 48 93 22057 58 65 188 


73 128115 29 39 63 212 32 444 565 
728 904 129034 46 101 53 343 418 
132 RAN 16 66 76 . 

130027 547 48 642 53 131071 185 239 
369 457 501 603 831 999 132039 68 
80 307 446 93 520 51 306 133093 


53 84 69 374 472 504 619 39 60 793|125062 381 452 617 763 126529 58 632 
839 134223 395 454 514 789 896 93 9361688 963 127044 61 302 562 £22 128495 |131052 278 690 753 131147 92 407 
135106 18 250 52 336 75 567 438 42 49/682 702 70 03 129134 69 236 327 89|680 871 
9i 705 136045 102 243 381 479 546 527 | 542 


795 879 388 137148 278 771 138031 186 
240 42 71 308 $1 527 66 657 700 817 
942 50 81 89 94 139062 174 255 
54 542 638 750 888 95 920 77, 


140017 58 139 627 39 63 723 8]9 996 39 


141144 2122 61 373 449 bQ 535 55 74 
712 85 343 966 81 142084 159 66 271 
682 828 74 89 94 934 51 143042 422 13 
58 684 G69 144218 317 887 748 69 95 
78 145009 20 30 35 371 681 713 356 76 
403 75 146034 283 403 22 505 008 756 
73 76 93 872 147459 694 165 68 8417 906 
82 148239 4224 50 57 98 575 98 G68 738 
49 836 41 ©05 74 79 86 92 149054 7U 
168 97 309 434 714 28 34 79 653 927 
88 134003 108 228 351 423 (66 664 
151196 500 16 688 850 954, 
15222] 48 419 656 958 1 


59245 309 
52 


gdh 068 T4 1550661 143 264 89 853 T4 


146 |69 75 635 122055 271 395 719 43 8161737 935 50 128023 75 131 157 477 
1341900 122048 95 436 553 739 124172 841844 129130 QU 438 99 590 952, 


410 14 [737 310 


71494 


705 897 154082 234 $5 525 035|3936 D64 152074 845 473 DIG 27 


635 | 110197 519 687 801 970 117033 176 573]342, 120033 75 197 820 946 52 121584 
656|77 1227 876 118074 206 417 119479 5711987 122013 258 309 439 6U5 99 123338 


700 18 873 961, 491 581 124107 387 486 914 125112 509 

120003 59 112 241 496 973 1212261 |904 51 126088 499 127080 388 651 92 
SEZ 
109 968 
581 
309 | 
499 
998 


130023 354 555 97 620 


133158 287 464 272 857 
124056 66 toż 491 135095 237 65 
130118 758 889 131031 132156 296/306 723 839 94 136320 408 731 99 
612 3 2 95 4165 |137323 91 504 814 934 138187 437 639 
98 642 19 814 132260 632 95 813 134165 | 13730 AE a05 929 

140022 178 251 64 71 339 537 656 
141055-674 91 820 34 264 SD 142010 
112 21 41 386 143270 394 667 782 
144135 292 350 97 754 72 91 145075 
100 670 821 94 146520 GU 379 98 144047 
140 697 722 77 148014 15 244 746 
149312 860 991 150280 356 428 741 
151276 334 832, 

152037 73 253 4y8 569 125 15345: 
154360 441 688 58 155310 073 156120 
TG 278 526 G62 795 876 92 157400 
47 158070 89 207 65 396 467 Pas 
605 83 37 89 882 154080 6388 160970 
„. [161808 27 079 162087 421 875 946 
664 | 153682 155 164026 TO 542 98 400 63% 
3050 | 774 807 165110 348 648 54 156087 
318]333 402 68 504 50 617 777 806 36 


125054 116 695 126 88 888 186228 
379 162 91 K858 740 62 914 137099 
168 Ji 566 94 426 89 892 138118 
501 620 34 47 58 854 471 189172 $03 
554 712 14 36 140882 42 51 88 
512 552 141271 89 667 862 14208! 
184 251 421 566 611 68 984 143027 
T4 115 62 282 854 477 736 88 X26 5b. 
144088 45 307 414 145403 688 877 
og 146095 116 656 8387 147106 17 19 
501 125 35 819 68 052 148188 425 
551 128 149001 92 147 68 884 £4 454 
5 609 

150665 822 947 


23 
151201. 420 


153105 119 10 834 948 154094 


jaknajostrzej przeciwko wszelkim oD- 
jawomt niesubordynacii oraz brutal- 
ności na boiskach, Przed rozpoczę- 
ciem każdego meczu sędziowie odczy 
tują graczom następujące zarządze- 
nie władz piikarskich: 

1) gracz powinien pamiętać o tem, 
że zawody pilkarskie są grą szlachet- 
na a nie brutalna kopaniną. 

2) wszelkie wybryki brutalne, jak 
kopnięcie przeciwnika bez piłki, polo- 
wanie na jego kości, wyzwiska pod 
adresem graczy i sędziego, jak rów- 
nież okazywanie niezadowolenia, czy 
to slowem, czy ruchami, karane będą 
jak najsurowiej. Gracz usunięty z bo 
iska zostaje automatycznie zawieszo- 
ny. 

3) Sędzią jest najwyższą 'nstacią 
na boisku i zarządzenia jege muszą 
być natychmiast wykonane, Krytyko- 
wać zarządzeń sędziego mie wolno. W 
wyjątkowych wypadkach kapitano- 
wie drużyn mają prawo w grzecznej 
formie prosić sedziego o wyjaśnienie, 

4) Kapitan drużyny może prosić sę 
dziego po meczu o zapisanie swego 
oświadczenia do eprewozdania sędzie 


ny zbierają się na środku boiska i po 
wysłuchaniu wyniku, podanego przez 
sędziego, schodzą z boiska. Goście 
ida pierwsi. Porządkowi (conajmniej 
6 osób) winni zapobiec, by puhlicz+ o. 
ność w tym czasie nie wkraczała na . 
boisko. 


Kronika zagraniczna 


W Garmisch Partenkirchen, gdz -` 
rozegrają się w przyszłym roku zimó- 3 
we igrzyska olimpiiskię, przebywą Mię = 
dzynarodowa Komisją, wydelegowae =" 
na przez Międzynarodowy Związęł =“ 
Narciarski, dla Ostatecznego załatwie” 
nia sprawy narciarskich tras elimpii: 
skich, 

Szczególną uwagę zwrócono na tr 
sy biegu ziszdowego i slalomu, Ko” 
misja na terenie wzniesienia Kreugeck 
wybrala trzy trasy, zaproponowąła 
jednak Międzynarodowemu Zw. Nare „# 
ciarskiemu, aby tras tych narazie mie > 
ujawniać, aby miejscowi narciarze ©- 
raz olimpijczycy niemieccw i inni, prze “ 
hvwalacy już obecnie w Garmisch. 
Partenkirchen nie mogli na uasię o- „à 
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o0 zawodach, - 
Równocześnie zarząd Poznańskiego 
Okręgowego Związku Pilki Nożnej 
wydał zarządzenia porządkowe, Obo- 
wiązujące na terenie okręgu poznan- 


stwa Europy odbędą się w Berlinie, *" 
na' torze regatowym Grilnau. jź 
Resatv będą poprzedzone obrada- 
mi Miedzynaradowego Kongresu Wio- „+ 
śłarskiego, który wdbędzie” się = 
driu J5 i 16 sierpnia b. r. W dniu 
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jy ciądnienie u | "MOSKWA, 10. SPAT.) — O% 

d . pierwszej rozmowie ministra La- 

Główne wygrane Wala z komisarzem  Litwinowemm 

'/3.000 zł Nr: 14956 149041 179167|nie wydano komunikatu oficjal- 

Po 2.000 zł Nr.: 8912 20684 45134] nego. Komunikat zapowiadany 
65446 T2068 8101 99084 | jest po ukończeniu wizyty. 


PEM 


sułtacji i nieudziełaniu - pomo iy 
napastnikowi oraz szercg pokrew 
hych kwestyj. związunych z obes- 
ną sytuacją europejską. 
MOSKWA. 13. 5. (PAT). Pod- 
czas obiadu, wydanego przez ko- 


Rozmowy narazie trzymane w tajemnicy 


a 

oświadczyć, że zawarty przez nas 
układ jest instrumentem pokoju. 
a jego oryginalność polega na 


y 


ieme że autorowie jego żywią go- i 


race pragnienie, ty migdy nie zą- É 
Szła potrzeba jego wykonywania. 
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Francji dążenie do wspłpracy Z. 
5. R. R. 

Komisarza Litwinow m. in. p3- 
wiedział: Mogę z całym naciskiem 


kie narody pragną  pekoju d- 
wszystkie rządy obowiązane są 
mu służyć bez zapoznawania po- . 
trzeb obrony i swoich własnych s 
interesów. Każdy kraj ma własnec.. 
aspiracje i troszczyć się musi „o. 
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NOWY JORK, 18. 5. (ATE.).— 
anęwry amerykańskiej floty wo 
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ma Pacyfiku 


incydent —- zderzyły się ze sobą 
dwa xkontrtorpedowee. Jeden ma- 


dzynarodowej. ` 
Ponieważ pokój jest niepedzie- ` 

lony, musimy i. czynimy to właś- 

nie, powtarzać apeł do wszyst- _ 
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Premier Flandin 
objął urzędowanie 


PARYŻ, 13. 5. (ATE). Premier 
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natych- 
mima 


gdzie 
miast objął urzędowanie, 
że lekarze zalecili mu jeszcze kil- 


sień, jeden z hydreplanów uległ 
katastrofie; pilot poniósł śmierć 
na miejscu. 


Jeszcze jeden 


Rekord 


NOWY JORK, 13. 5. (ATE). W 
„paju rozwodowym“ Reno rozwią 
zano dziś małżeństwo księżnej 
Mdivani z domu Barbary Hutton 
z ks. Aleksym Mdivani. Utrzymu- 
ją, że b. księżna Mdivani zawrzeć 
ma jeszczę w ciągu dzisiejszego 
dnia nowy związek małżeński g 
duńskim hr. von Reveqtlov i udać 


co możliwe, aby pomniejszyć zna- _ 
czenie warszawskiej wizyty min. i 
Layala. Dzienniki zamieszczają 
przemówienia rninistrów Becka i 
Lavala, jak również komunikat . 
Havasa o rezultatach rozmów . 
warszawskich, zaopatrując je ten 
dencyjnemi tytułami. 

MOSKWA, 13. 5. (PAT.). — 
Min. Laval zamieszkał jąko gość 
rzadu sowieckiego w palacu re- 
prezentacyjnymm komisarjatu Spr. 
Zagranicznych. Po śniadaniu w. 
ambasadzie francuskiej rozpoczę- 
ła się o godz. l5-ej pierwsza kon- 
fereneja min. Lavala.z Litwino- 
wem. Następnie  przewidzianę, 
jest zwiedzenie miasta, kolei pod-. 
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nikarzy francuskich. 


we 


Cesarzowa Elżbieta, żona Fran- 
ciszka Józefa I słynęła szeroko 
ze swojej ekscentryczności. Po- 
chodziło to prawdopodobnie stąd. 
że ojciec dał jej wychowanie od- 
powiednie raczej dla chłopca, niż 
dla młodej kobiety, mającej dźwi- 
gać na swoich barkach godność 
cesarzowej. Biozgrafowie jej przy- 
taczają cały szereg drobnych 
faktów, świadczących œ jej eks- 
centryczności. 

Młodziutka cesarzowa przepa- 
dała za konną jazdą. Ten entu- 
zjazm do wyczynów hippicznych 
nie byłby jako taki niczem na- 
dzwyczajnem, gdyby nie fakt, że 
ka podziwieniu tłumów cesarzowa 
urządzała swoje przejażdżki w 
parku miejskim bardzo wczesny: 
rankiem i o ile był to dzień sło- 
neczny, z parasolką roztwartą % 
ręce. Trzeba przyznać, że widok 
był zgoła niesamowity i wszyscy 
stawali na widok amazonki galo- 
pującej z wdziękiem pod osłoną 
parasolki. Jeśli dzień był bardzo 
upalny — parasolkę zastępował 
wachlarz. Oprócz tego, pięknej 
pani w przejażdżce towarzyszył 
zawsze ulubiony pies. A że mło- 
dziutka cesarzowa miała zmienny 
gust, Wiedeń podziwiał coraz to 
nowe odmiany psich okazów. Jed- 
nego dnia był to wspaniały ber- 
nardyn, kiedy indziej znów dog, 
jeszcze innego dnia na odmianę 
maleńki pińczer, który ledwo 
mógł nadążyć za galopującym ru- 
makiem swojej pani. 

Te codzienne poranne eskapa- 
dy niechętnie były widziane przez 


Wystawa książki 


zakazanej 


W Nowym Jorku otwarto w tych 
dniach wystawę książek zakazanych 
przez cenzurę poszczególnych państw. 
Wśród zgromadzonych egzemplarzy 
zwraca uwage dzielo Lewisa Carrolla 
„Alicja w krainie czarów“, zakazane 
przez cenzurę chińską, która w fak- 
cie, że w dziele tem zwierzęta prze- 
mawiają ludzkim głosem, dopatrzy- 
"Ja się chęci poniżenia człowieka. 
Wsród książek zakazanych znajdują 
się również bajki Andersena, potę- 
pione swego czasu przez cenzurę Car- 
ską spowodu swych zbyt liberaluych 
tendęncyj. Bogaty dział stanowią 
książki zakazane przez rząd hitle- 
rowski w Rzeszy. Bogaty jest rów- 
nież dział książek zakazanych w Ir- 
landji. Cierpi na tem przedewszyst- 
kiem beletrystyka angielska. Spośród 
cenzorów amerykańskich największą 
-urowością odznacza się cenzor w 
Bostonie, który m. in. skonfiskował 
Gzięła Lindley'a. 


| 


teściową  casarzowej Elżbiety. 
lekroć doszła do niej wiadomość 
o ekscentrycznościach synowej — 
natychmiast wzywała do siebie 
Elżbietę i prawiła jej bardzo su- 
rowe kazanie. Jeśli wieści o prze- 
jażażkach zbyt już irytowały sta- 


rą arcyksiężne, wówczas stanow- 


czo zabraniała młodej cesarzowej 
opuszczania rano pałacu. 

Ale i na to znalazł się sposób. 
Młoda kobieta, rwąca się do życia 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


i nie znosząca surowej etykiety 
dworskiej, uciekla się do kapital- 
nego podstępu. Sprawa była obmy 
ślana bardzo dowcipnie. A miano- 
wicie: cesarzowa Elżbieta miała 
słynnie piękne i obfite wlosy, któ- 
re —- kiedy siedziała przed swo- 
ją toaletą, splywały falą aż do 
ziemi. Oczywiście, że zrobienie 
takiej fryzury zajmowało masę 
czasu. Tymczasem los chciał, że 
w pałacu była pokojówka Fannv. 


Zatarg w Teatrze Narodowym w (Oslo 
Kapitaliści przeciw autorowi 


WV teatrze Narodowym w Oslo po- 
wstał w tych dniach zatarg, którego 
lło jest następujące: Młody i cenio- 
ay autor dramatyczny, Nordahl 
Grieg, napisał dramat, piętnujący 
chciwość właścicieli norweskich linij 
okrętowych, którzy w czasie wojny 
wysyłali statki handlowe w strefę, 
objęta działaniami wojennemi, po- 
święcając dla swych zysków tysią- 
ce istnień ludzkich. 

Jak wiadomo, Norwegja straciła w 
czasie wojny 40,6 proc. swej floty 
handlowej, przyczem zginęło 500 ma- 
rynarzy, a kilka tysięcy zostało ran- 
nych. Właściciele zatopionych stat- 
ków otrzymali wysokie premje ase- 
kuraevjne. Autor w przejrzysty spo- 
sób atakuje właścicieli linij okręto- 


sredniowieczna parada 


W ramach uroczystości jubileuszowych ku czci króla Anglji Jzrzego V urządzono w Aldershot 
paradę rycerzy średniawiecznych, której pierwszy szereg z krółem Henrykiem VIII na czele wyobra- 
ża powyższa rycina. 


wych. zamieszkałych w jego rodzin- 
nem mieście Bergen. Dyrektor teatru 
Narodowego, Hans Jacob Nielsen, 
postanowił dramat ten wystawić. De- 
cyzja jego spotkała się z ostrym 
sprzeciwem zarządu teatru, w któ- 
rym zasiadają. ludzie bądź-to spo- 
krewnieni, bądź-:to interesami zwią- 
zani z kołami właścicieli okrętów. 
Wobec tego dyrektor Nielsen usta- 
pił Autor dramatu postanowił w o- 
statniej chwili sztukę swą wycofać 
i skłonić tem dyrektora Nielsena do 
cofnięcia swej decyzji. Ten jednak 
pozostał niewzruszony. Teatr Naro- 
dowy w Oslo pozbawiony został w 
ten sposób jednego z najlepszych dy- 
rektorów. jakich kiedykolwiek posia- 
dał. i * 


arasciem 


sekretzrką 


W podróży do Warszawy i Mo- 
skwy towarzyszyła ministrowi spraw 
zagranicznych Lavalowi jego córka 
jedynaczka, panna Josć Laval. Nie 
jest to jej pierwsza podróż. Przed 
kilku laty towarzyszyła swemu ojcu 
w podróżach do Londynu, Waszyng- 
tonu i Rzymn. Obdarzona żywą in- 
teligeneją panna Jose spełnia w eza- 
sie podróży rolę sekretarki swego oj- 
ca. Włada ona świetnie kilkoma ję- 
zykami. Ostatnio przygotowując się 
do podróży na wschód nanczyła się 
języka rosyjskiego. Pozatem intere- 
suje się żywo malarstwem i teatrem. 
Kiedyś miała zamiar poświęcić się 
kaljerze seemieznej. Panna Jose La- 
val nia opuszcza, będac w Paryżu, 
żadnej promjery. Ostatnio na trady- 
ceyjnym balu „Białych Łóżecezek”, o- 
degvano żartobliwy skecz p. t.: „Tak 


która posiadała również bujne i 
piękne włosy i w dodatku bardzo 
zbliżone kolorem do włosów cesa- 
rzowej; a więc bywały takie dni, 
ż¢ przed zwierciadłem toalety za- 
siadała nie cesarzowa, lecz Fan- 
ny z rozpuszczonemi splotami wła 
sów, Cesarzowa zaś przez ten czas 
oddawała się ulubionej prze- 
jażdżce konnej. Konspiracja uda- 
wała się do tego stopnia, że, jak 
pisze w swoich pamiętnikach jed- 
na z zaufanych dam dworu cesa- 
rzowej, — siedząca przed lustrem 
Fanny z zasłoniętą włosami twa- 
rzą — udzieliła bardzo poważnej 
audjencji, zastępując cesarzową. 
Całe szczęście, że o tym podstępie 
arcyksiężna matka nie dowiedzia- 
ła się nigdy. 

I jeszcze jedno notują biogra- 
fowie, — cesarzowa nie była prze 
sądna. Któregoś dnia, podczas po- 
południowej sjety na tarasie by- 
ła mowa o przesądach i zabobo- 
nach. Arcyksiężna matka  twier- 
dziła stanowczo, że rozbite lustro 
przynosi nieszczęście. Słysząc to 
cesarzowa Elżbieta poleciła sobie 
przynieść lusterko, które z u- 
śmiechem przełamała na pół. Po- 
tem odrzuciła od siebie okruchy 
zwierciadełka i powiedziała: 

— No, i cóż? Zbiłam lusterko. 
I jestem pewna. że nie mi się 
złego nie stanie... 


Towarzyszący ministrowi Lavalo- 
wi w podróży do Warszawy i Mo- 
skwy sekretarz goneralny Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych Lever o- 
piekuje się speejamą walizą, zawie- 
rająca... 

‘— Dokumenty dyplomatyczne? 

— Nie. Wino burgundzkie. 

Wprawdzie piwnice ambasady 
francuskiej w Moskwie są dobrze 
zaopatrzone, ale wyłacznie prawie w 
wina bordoskie, których zwolenni- 
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Nr. 138 


Panna Jose Laval 


swego ojca 


odkryłam Amerykę", osnuty na tla 
pierwszej podróży panny José La- 
val do Waszyngtonu. Rolę głównej 
bohaterki utworu kreowała znana ar- 
tystka Gaby Morlay. Po przedsta- 
wieniu pauna Jose Laval udała się 
za kulisy, by artystce wyrazić uzna- 
nie za doskonałą grę i świetną cha- 
rakteryzację. 

— Patrząc na panią — powiedzia- 
ła panna Josć z uśmiechem — nie 
wiem, która z nas jest panną Laval. 
Tak świetnie jest pani ucharaktery- 
zowana. Jaka szkoda, że nie mam o- 
kazji do odtworzenia na scenie roli 
pani. Nie wiem tylko, czy potrafi- 
łabym to zrobić z równą doskonało- 
ścią. 

Powiedzenie to zjednało pannie Jo- 
sé duże sympatie w teatralnych ko- 
teeh Paryża. 


Cieżka w'liza p. Leser 


z winem burgundzkiem dla min. Levala 


kiem jest obecny ambasador, p. Al: 
phand. Z drugiej strony dobry stary 
burgund cieszy się szezególnem uzna- 
niem zarówno ministra Lavala, jak 
i jego otoczenia i posiada gorących 
zwolenników wśród dyplomatów so- 
wieckich, którzy brać będą udział w 
śniadaniu, wydanem przez ambasa- 
dẹ francuską w Moskwie. I dlatego 
waliza p. Leger jest tak szczelnie 
wypchana omszałemi butelkami bur- 
gunda, 


723 kilometrów 


na kolanach 


1 
| sianowii odbyć pielerzymkę do świą- 
(tymi bogini Badrinad. Świątynia 
znujduje się w odległości około 700 
kilonietrów od Kalkuty. Postanowili 
jednak ei osobliwi pielgrzymi prze- 
być całą drogę nie pieszo, jak to 
czynią wszysey pobożni Hindusi, lecz 
na kolanach, Ślubowali oni przytem, 
iż w ciam eałej piolerzymki nie 


W ubiegłym tygodniu w Telhera- 
vie zdarzył się tragiczny wypadek. 
A mianowicie, na tamtejszej giełdzie 
podczas gorącej sprzeczki jeden z 
kupców teherańskich, uniesiony mic- 
wem, zabił reprezentanta jedneęo z 
domów handlowych amerykańskich. 
Ponieważ trybunały tcherańskie nie 
uznają surowych kar za pozbawienie 
człowieka życia — trybunał tamtej- 
szy skazał zabójcę li tylko na karę 
więzienia. Pozostała po zahitym o- 
bywatelu Stanów Zjednoczonych 
wdowa wniosła przez odpowiednie 
czynniki apelację, żądając odszkodo- 


Dwaj kupcy hinduscy 2 Delhi po- | zmienią pozycji Slęczącej na żadną 


inną. Wszystko, co będzie im. w dro- 
dze potrzebne, a także żywność, do- 
starezy mmich-bramin, który będzie 
towarzyszył pielgrzymom aż do celu 
ich wędrówki. Obaj pielgrzymi ndali 
się już w drogę. Jak dłago potrwa 
ta pielgrzymka i czy wogóle uda się 
obu kupcom wytrwać w niej do koń- 
va — trudno przewidzieć, 


cena... MEŽA 
00.000 czy 39.660 Halarów? 


wania za swego zabitego małżonka, 
Sprawą zostala przeprowadzona 
przez poselstwo Stanów Zjednoczo- 
vych w Teheranie i rząd tamtejszy. 
wskutek tej interpelacji, przyznał 
wdowie odszkedowanie w wysokości 
50.000 dolarów. 

I tu nastąpiła rzecz najdziwniej- 
aza pod słońcem. Osierocona wdowa 
oświadczyła, że przyznaną jej sumę 
uważa za zbyt wysoką t że zmarły 
jej małżonek za życia nie przedsta- 
wiał stanowczo większej wartości niż 
20.000 dolarów. Wobec tego prosi o 
przyznanie jej tyviko tej sumy. 


Antoni Marczyński 
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miony, — A nam tu mówiono. — zwrócił się do Prado, — że ty.| wahania wsiadla na bryczkę, to samo uczynilą owa tajemnieza 


sahibie runąłeś z jakiejś skaly 


i dogorywasz. 


Chcąc więc mieć | kobieta i wraz z Chongiem odjechali w trójkę w kierunku połud- 


Zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 

— Przetrząsają moje toboły! 

Wskoczył na siodło, podciał konia i z rewolwerem w dłoni wpadł 
do obozu, jak burza. 

— Co to znaczy?! — ryknął, okładajnć szpicrutą każdego, kto 
nawinął się pod ręką. 

Jak na komendę padli na twarz, bełkocząc coś niewyraźnie 
i tłukac łbami w ziemię. Zeskoczywszy z konia, podszedł do prze- 
wodnika. 

— Jeśli mi coś zginęło. ty za to odpowiadasz, — krzyknął, 
magając' mu powstać paroma uderzeniami, wymierzonemi w 
pięty. 

Dostojny sirdar trzasł się, jak listek miraozy na wietrze, z jego 
oczu wyzierała zabobonna trwoga. 

— Sasasahib... tttty... żyjesz? — wyjąkał wreszcie 

Freddy puścił to głupie pytanie mimo uszu. 

— To tak? — zagrzmiał — Zamiast w czasie mej nieobecności 
piinować tych łapserdaków, ty pomagasz im kraść?! 

— Kraść? — To ubliżające posądzenie przywróciło przewodni- 
kowi część jego zwykłego dostojeństwa. — Azali jest złodziejem 
wierny sługa, który chce mieć jakaś pamiątkne po zmarłym panu?! 

— Pe zmarłym panu? Chłopie, czyś się spił, czy też żywy pan 
ma ci dać kilka pamiatek szpierutą ? 

Sirdar obejrzał sobie mówiącego od stóp do głowy, a potem je- 
go konia. 

— Żyją i w 


„po- 
gołe 


. 


pamiątki po tobie i... 

— Kto mówił, że dogorywam? Kto wam tak naizał? 

— Kobieta, która przyszia po tweją mem-sahib. 

— Moja żona...?! 

Freddy wpadł do namiotu, skierował strumień Światła swej 
elektrycznej latarki na łóżko polowe i zaklął. Zosi tu nie było! Wy- 
biegł z namiotu. Teraz dopiero zauważył brak drugiego konia, oraz 
bryczki. 

— A gdzie Chong? 

Szukając woźnicy, doskakiwał kolejno do każdego ze swoich 


7 niowo - zachodnim. czyli w stronę dźungli. To już wszystko, Acha, 


jeszcze jeden szczególik: Zosia głośno płakała. 

Ta ostatnia wiadomość byłaby ucieszyla tancerza w innych wa- 
runkach. teraz przeszłą bez wrażenia, teraz należało myśleć prze- 
przedewszystkiem © pościgu. o wyrwaniu Zosi ze szponów jej 
śmiertelnego wroga. 3 

— Trzech ludzi zostanie w obozie, -— komenderował Freddy, — 
reszta pójdzie ze mną, Przetłumacz im mój rozkaz na wasz gęsi 
język i powiedz, żeby zabrali z sobą jaknajwięcej łuczywa... 

Niepowszedni widok przedstawiał ten nocny marsz z prymi- 


ludzi i prał po grzbiecie, dopóki dany delikwent nie zerwał Się|tywnemi pochodniami, ten, ściśłe mówiąc, nie marsz, ale warjacki 
i bieg. Niewielu białych potrafiłoby dotrzymywać kroku koniowi 


z ziemi. Kucharz nie czekał na swoją kolejkę; widząc, że sahib 
bije, ergo żyje, a nie jest duchem, podniósł się coprędzcej i usko- 
czył za sirdara. 

"'— Gdzie Chong, pytam?* 

— Odjechał z mem-sahib i z tą drugą kobietą. 

To była jedyna pocieszająca wiadomość. 

— Wierny, poczciwy Chong nie pozwoli wyrządzić krzywdy 
Zosi, — pomyślał Prado, poczem zasypał przewodnika pytaniami 
na temat wypadków, jakie rozegrały się tutaj podczas jego dwu- 
godzinnej nieobecności. 

Przebieg podstępnego uprowadzenia Zosi był wedlug relacji 
sirdara uastępujacy: W niespełna godzinę po odjeździe Prady 
przybiegła do obozu jakaś kobieta, bardzo wzburzona i zdyszana. 
Powiedziała, że w pobliżu jej wioski biały sahib spadł wraz z ko- 
niem z urwistego pagórka, że pluje krwią, dogorywa, że przeł 
śmiercią chce. koniecznie zobaczyć swoja młodziutką żonę, która 
pozostala tu, w obozie i blaga ją, bY niezwłocznie tam przyjechała 
bryczką. Wobec tego sirdar polecił Chongowi zaprząc konia do 
wózka, a sam wszedł do namiotu i zawiadomił Zosię o smutnym 


yglądają na zdrowych obydwaj! — mruknął zdu-| wypadku, jakiemu uległ jej mąż, Zosia zerwała się z łóżka, bez 


idącemu kłusa, dla kulisów to zwyczajna rzecz. Mknęli więc na wy- 
ścigi z jadącym konno Freddym, najpierw po lagodnem zboczu pa- 
górka ku drodze, potem drogą przez las. Jakim cudem ta mało 
uczęszczana droga uchowała się jeszcze, było jej „osobistą“ tajem- 
nicą; tylko w kilku miejsczch uległa żywiołowemu „imperjalizmo- 
wi“ tutejszej roślinności, ale tam wszędzie przyszedł jej z pomocą 
człowiek, pościnane przez niego prącza i poprzecznie biegnące 
ljany walatły się w błocie, 

— Wszystko Świeżo cięte, — zameldował sirdar, — nie mogą 
posuwać się szybko, skoro muszą sobie raz po raz torować przejście. 

Freddy nie podzielał tego zdania. 

— To mogło być pościnane jeszcze popołudniu, skoro tylko za- 
łożyliśmy obóz, — odgadł przypadkowo; — och. ona wszystko prze- 
widziała i przygotowała sumiennie, ta przeklęta djablica! 

— Jakto, sahib, ty znasz kobietę, która twoją żonę... 

— A znam! — wybuchnął. — Znam i nie daruję sobie nigdy. 
że nie kazałem jej uwięzić w Myitkyinie.. Och, ale ty jeszcze za- 
dyndasz na gałęzi, przeklęta Szautanot 7 

(D. e. n.). 
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REDAKCJA: 
(dzia: polityczny 


ADMINISTRACJA: Warszawa, Zgoda 1. Telefony: Administracja i 
Wydział ogłoszeń 691 56. Skrzynka poczicwa 745. 
r. 4 O Nr. 15550. 

PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, 
Wiectzrct Cvganka 26. tel. 136. 


PRENOMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa wraz z í „dk k 
literackim „Prosto z Mostu“ zł. 2.00 rniesięcznie; wraz z dziełami Sienkiewicza zł. 3.90 miesięcznie. 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk, 


lelefony 66615 (sekretarjar. dodatkowy 
(oział miejski i lter.-art.); 6.66.51 
tarz redakcji przyjmuje interesantów ciüziennie z wyjątkiem nicćzel i świąt w godz. 4 — 


Adres telegraficzn: — A B C Warszawa. 


Aleja Jezefiny 11, tel. 209; Piotrków T:xnurpařski, Siowackiego 9, tel. 49; 


z cotygodniowym dodatkiem 


Druk. Literacka S. z o. o., Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. 
GO gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł. lekarskie — 30 gr. N 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielne wyrazy, 


red. naczelny); 666.62 o 
(rziędzymiastory). Sekre- Ceny ogłoszeń ° 
pop. 
Z rząd 691 64 Prenumerata 691-66. 
Konto 


a tlusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfra (N), a 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal+ 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł. 
nu ostatniej stronie — 
Nekrologja po 


komunikaty specjalne 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


cyfrą 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te! 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


